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Walentynki, 
Valentine`s Day, 
Dzień Świętego 
Walentego, Dzień 
Zakochanych, 
Święto 
Zakochanych... to 
wszystko określenia 
jednego dnia w roku 
– 14 lutego

Mówi się, że Walentynki 
„to takie amerykańskie świę-

to”. Nieprawda. Walentynki 
obchodzi się w Europie od 
Średniowiecza! Zaczęło się od 
południowej i zachodniej Eu-

ropy, zaś Europa wschodnia 
i północna dołączyły znacznie 
później.

Niewątpliwie patronem te-

go dnia jest Walenty. Święty 
Walenty, katolicki męczen-

nik. Rzeczony Walenty żył 
w trzecim stuleciu w Cesar-
stwie rzymskim za panowa-

nia Klaudiusza II Gockiego. 
Z wykształcenia był lekarzem 
zaś z powołania duchownym. 
W związku z prowadzonymi 

przez Cesarstwo operacjami 
wojennymi, cesarz Klaudiusz 
wprowadził dla mężczyzn 
w wieku od 18 do 27 roku życia 
wchodzić w związki małżeń-

skie. Uważał bowiem, że bez-

żenni mężczyźni są lepszymi 
żołnierzami. I tutaj swoją ro-

lę odegrał rzeczony Walenty. 
Złamał ten zakaz i błogosławił 

związkom młodych legioni-
stów. W odpowiedzi na to nie-

posłuszeństwo, cesarz wtrącił 
go do więzienia. Walenty z zza 
krat... zakochał się. Wybranką 
była niewidoma córka jed-

nego ze strażników. Zgodnie 
z legendą, wybranka Walen-

tego w wyniku płomiennej 
miłości odzyskała wzrok. Nie 
spodobało się to jednak cesa-

rzowi, który kazał Walentego 
stracić. Zakochany Walenty 
zdążył jeszcze w przeddzień 
egzekucji napisać do ukocha-

nej list, który opatrzył podpi-
sem „Od Twojego Walentego”. 

Egzekucja dokonała się 14 lu-

tego 269 roku. Grób straceńca 
już w VI wieku otoczony był 
kultem. Papież Juliusz I wy-

budował wotywną bazylikę 
w trzecim wieku, a trzysta lat 
później papież Teodor zlecił 
jej odrestaurowanie. 

W 469 roku papież Gelazy 
I  ustanowił 14 lutego dniem 
ku pamięci świętego. Walen-

tynki jako dzień zakochanych, 
świętowano po raz pierwszy 
w drugiej połowie XIV wieku. 
W tamtym czasie szlachta na 
dworach wysyłała sobie krót-
kie listy miłosne.

Do Polski obchody walen-

tynkowe trafiły z Bawarii 
i Tyrolu wraz z kultem świę-

tego Walentego. Nieformalnie 
jeszcze, pierwsze „Walentyn-

ki” zorganizowało w 1989 ro-

ku Stowarzyszenie Młodzie-

ży Niepełnosprawnej „Alfa” 
z Bytomia. Ale największe 
zasługi położyła na początku 
lat 90-tych XX wieku, szefo-

wa wydawnictwa Harlequin, 
Nina Kowalewska-Motlik. To 
w 1992 roku udało jej się na-

mówić Ninę Terentiew na zor-
ganizowanie promocji Walen-

tynek w telewizji polskiej. Od 
tego momentu, Walentynki 
na dobre zagościły w polskim 
kalendarzu.

Co ciekawe, w Lublinie, 
Krakowie i Chełmnie prze-

chowywane są relikwie św. 
Walentego. Corocznie, od 14 

lutego 2002 roku w Chełm-

nie, odbywają się wydarzenia 
„Walentynki Chełmińskie”. 
A to za sprawą przechowy-

wanej - prawdopodobnie od 
średniowiecza - relikwii św. 
Walentego w chełmińskim 
kościele farnym pw. Wnie-

bowzięcia NMP. Zgodnie 
z rozwijającą się wciąż, na 
naszych oczach tradycją, tego 
dnia ludzie w każdym wieku, 
będący w związkach formal-
nych i nieformalnych, wrę-

czają sobie drobne upominki, 
kwiaty i słodycze. Przeciwni-
cy tego święta zarzucają mu 
komercyjny charakter. Gdyby 
patrzeć na Walentynki w ten 
sposób, każde inne święta, 

czy to Bożego Narodzenia 
czy Wielkanocy, ogromnie 
obecnie skomercjalizowa-

ne, należałoby krytykować. 
Natomiast każda okazja, by 
wyznać sobie uczucie i spoj-
rzeć głębiej w oczy - w tym 
zabieganym świecie – jest 
bezcenna. Nie bójmy się więc 
oczarować wszechobecnym 
serduszkom i czerwonym 
ozdobom. Wymieniajmy się 
tego dnia dobrą energią i ko-

lejny raz uwierzmy w potęgę 
miłości.

Foto: K.Czupryńska Wa-

lentynkowa terapia zajęciowa 
z Seniorami w „Marion - Dom 
pod dobrym aniołem”.

KCZ

imieniny kochliwego waleNTego

Zapowiedź przebudowy 
ul. Pana Tadeusza tak, 
aby w jej ciągu połączyć 
ul. Mickiewicza z aleją 
Wojska Polskiego – już 
kilka miesięcy temu – 
rozgrzała społeczność 
mieszkańców tego osiedla

W ankiecie zorganizowanej 
i przeprowadzonej przez wła-

dze Spółdzielni Mieszkanio-

wej, 89% w/w społeczności 
opowiedziało się przeciwko 
koncepcji przedstawionej 
przez burmistrza Wojciecha 
Gregorczyka, podczas zebra-

nia w dniu 27 października 
2023 r. 

8 lutego 2024 r. przewod-

niczący Rady Nieruchomości 
Osiedla Pana Tadeusza Andrzej 
Nowakowski i piszący te słowa 
wprosili się na posiedzenie; 
Komisji Polityki Regionalnej 
UM w Pułtusku, która zajmuje 
się przede wszystkim budową 
dróg, a której przewodniczy 
Franciszek Piórek. Obecny był 
również burmistrz. 

Po rozpoczęciu posiedzenia 
pierwsze zaskoczenie - nie 
ma żadnego radnego z okręgu 

wyborczego nr 3, obejmujące-

go obszar od ul. Harcerskiej do 
ul. Nasielskiej, a więc ten, gdzie 
kwitnie budownictwo mieszka-

niowe jednorodzinne i wieloro-

dzinne, a gdzie domy tam i dro-

gi rzecz oczywista. Przez 5 lat 
obecnej kadencji w tej komisji 
nie mieliśmy przedstawiciela 
- wnioski, różne, wyciągnijcie 
państwo sami.

Przebieg komisji w części 
dotyczącej ul. Pana Tadeusza 
był dość chaotyczny, ale udało 
się uzyskać obietnice pewnych 
rozwiązań nieco korzystniej-
szych dla mieszkańców.

1. Burmistrz poinformował, 
że jezdnia ulicy będzie miała 
5,5 m szerokości (miało być 
6 m) i będzie wyposażona 
w różne spowalniacze, szcze-

gólnie na skrzyżowaniach.
2. Krawędź jezdni od strony 

osiedla Pana Tadeusza będzie 
przebiegała tak jak obecnie - 
miała być przesunięta w stro-

nę osiedla.
3. Poszerzony zostanie pas 

postojowy pojazdów do 5 m, 
a zamiast chodnika powsta-

nie ścieżka pieszo-rowerowa 
o szerokości 3,2 m z przesu-

nięciem w kierunku budynków 

osiedla.
4. Ilość miejsc postojo-

wych dla aut nie powinna być 
zmniejszona.

5. Organizacja ruchu na uli-
cy o w/w parametrach spowo-

duje, że będzie ona dostępna 
dla samochodów osobowych 
i dostawczych, nie będzie 
dostępna dla samochodów 
ciężarowych. 

6. Ruch pojazdów ciężaro-

wych zjeżdżających z obwod-

nicy na węźle z aleją Wojska 
Polskiego lub ul. Nasielskiej 
i kierujących się do składów 
w GS-sie będzie w całości 
poprowadzony drogą tech-

niczną biegnącą równolegle, 
bezpośrednio przy obwodni-
cy i mającą połączenie z ul. 
Mickiewicza przy ogródkach 
działkowych ROD POLAM.

Aby to zrealizować, Gmi-
na Pułtusk wraz z GDDKiA 
wspólnie wybudują tę drogę 
techniczną o nawierzchni as-

faltowej i szerokości 6 m (mia-

ła być nawierzchnia żwirowa, 
a szerokość 3,5 m). Po zakoń-

czeniu inwestycji będzie to 
droga gminna. Strony tj. Gmina 
Pułtusk i GDDKiA podobno 
podpisały w tej sprawie umowę. 
Nie okazano nam jej, obiecano 
że w ramach „Biuletynu Infor-
macji Publicznej” zostanie ona 
udostępniona na stronach inter-
netowych UM - czekamy.

7. Przewodniczący komi-
sji zapewnił, że najpierw bę-

dzie wybudowana obwodnica 
i droga techniczna - rok 2025, 
a dopiero potem zostanie prze-

budowana ul. Pana Tadeusza 
- terminu nie podał. Wg w/w 
uchroni to mieszkańców osie-

dla przed ruchem pojazdów 
ciężarowych podczas budowy 
obwodnicy.

Pożyjemy, zobaczymy, na 
pewno obietnice przypomnimy.

DARIUSZ SOWA

PUŁTUSZCZANIN O WAŻNEJ SPRAWIE

O PRZEBUDOWIE ULICY PANA TADEUSZA

Trzech na podwójnym gazie
Pomimo wielu apeli policji, a także wzmożonych 
kontroli stanu trzeźwości, nadal na drogach powiatu 
pułtuskiego poruszają się osoby, które kierują 
pojazdami w stanie nietrzeźwości, powodując 
zagrożenie na drodze. Policjanci nie mają taryfy 
ulgowej wobec takich kierujących

W miniony weekend, na terenie Pułtuska, policjanci 
z Ogniwa Patrolowo-Interwencyjnego pułtuskiej komendy 
zatrzymali do kontroli drogowej kierującego oplem. Prze-
prowadzone badanie alkomatem wykazało w organizmie 
mężczyzny blisko pół promila alkoholu. Funkcjonariusze 
zatrzymali nieodpowiedzialnemu kierowcy prawo jazdy. 
Kolejnym kierującym wyeliminowanym z ruchu drogowe-
go był 49-letni rowerzysta. Okazało się, że mieszkaniec po-
wiatu pułtuskiego, jechał jednośladem po alkoholu, gdzie 
stwarzał realne zagrożenie bezpieczeństwa w ruchu dro-
gowym.

Pułtuscy policjanci zatrzymali również kierującego nissa-
nem. Mieszkaniec Legionowa wsiadł za kółko nie stosując 
się do wydanej decyzji o cofnięciu uprawnień do kierowa-
nia pojazdami. Sprawą nieodpowiedzialnych kierujących 
zajmie się teraz pułtuski sąd.

Nietrzeźwy kierowca na drodze to zagrożenie dla 
niego samego, ale także dla życia i zdrowia innych 
uczestników ruchu drogowego. Nie pozwólmy pijane-
mu kierować autem. Jeżeli podejrzewamy, że kierowca 
może znajdować się pod wpływem alkoholu nie zasta-
nawiajmy się, poinformujmy o tym Policję dzwoniąc na 
numer alarmowy 112.

Pamiętajmy, bezpieczeństwo na drogach zależy od 
nas wszystkich!

Autor: podkom. Anna Kowalczyk

27.12.2023 roku,  
w wieku 75 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia 
i Siostra

Ś.P. ZOFIA AMELIA
 LUBCZYŃSKA

28.12.2023 roku,  
w wieku 69 lat zmarł
ukochany Syn, Mąż, 

Tata, 
Dziadek i Brat
Ś.P. HENRYK 

NAPIÓRKOWSKI

29.12.2023 roku, 
w wieku 84 lat zmarła 

ukochana Mama, Babcia 
i Prababcia

Ś.P. EULALIA  
MOSAK

31.12.2023 roku,  
w wieku 50 lat zmarł
ukochany Syn, Mąż,

Tata i Brat
Ś.P. MICHAŁ 

MIŁOSZEWSKI

21.01.2024 roku,  
w wieku 61 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata 

i Dziadziuś
Ś.P. TOMASZ PAWEŁ 

PERKOWSKI
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W ubiegły piątek 
Pułtuskie Forum 
Samorządowe 
zorganizowało 
konferencję prasową, 
na której przedstawiło 
kandydata na burmistrza, 
kandydata/kandydatki 
do Rady Powiatowej 
i Miejskiej. PFS zapoznało 
również zebranych 
z głównymi postulatami 
wyborczymi

- Idziemy do tych wyborów 
po raz trzeci, z roku na rok 
poprawiając nasze notowania 
i licząc na dalsze zaufanie 
społeczności. W najbliższej 
edycji kampanii wyborów 
samorządowych zamierzamy 
iść również do Rady Powiatu, 
nie tylko skupiać się na GMI-
NIE. Powiat potrzebuje świe-

żej krwi, potrzebuje swoistej 
TRZECIEJ DROGI między 

PiS-em a PSL-em – powie-

dział Łukasz Skarżyński, szef 
PFS. Dodał:

- Przez okres tej kadencji 
skupialiśmy się na tym, aby słu-

chać wyborców, mieszkańców, 

dlatego padł wybór na To-

masza Sobieckiego jako na-

szego kandydata na burmi-
strza. Można powiedzieć, 
że to swoiste vox populi vox 
dei. Tomasz jako społecznik, 

strażak-ochotnik, miłośnik 
zwierząt, wodniak, a przede 
wszystkim manager dał się 
pułtuskiej publiczności za-

prezentować jako sprawny 
i aktywnie działający czło-

wiek, który dał nam wyraz 
podczas sprawowania funk-

cji zastępcy burmistrza, 
gdzie kredyt zaufania jaki 
zdobył, zdobyliśmy tą słynną 
akcją przy odwołaniu Toma-

sza przez Wojciecha Gregor-

czyka z PSL, który oszukał 
wyborców i po cichu wolał 
dogadać się - dla świętego 
spokoju - z PiS-em, pozbywa-

jąc się tak zacnego człowie-

ka z funkcji burmistrza, tak 
dobrze postrzeganego przez 
społeczeństwo. Oczywiście 
dziękujemy społeczeństwu 
za tę symboliczną akcję, ten 
zryw z petycją, która miała 
uchronić Tomasza i pokazać 
swoistą żółtą kartkę Woj-
ciechowi Gregorczykowi. 
Niestety, PSL ułożyło się 
z PiS-em i tak dokańczają tę 
kadencję. 

Z naszej perspektywy 
najważniejsze jest to, aby 
w końcu głos mieszkańców 
zatryumfował, byśmy mogli 

z podniesionym czołem ob-

serwować życie polityczne 
naszego miasta w kontekście 
poprawy jakości życia, po-

prawy komunikacji ze społe-

czeństwem – to najważniejsze 
tematy z uwagi na starzejące 
się społeczeństwo, na którym 
musimy się skupić. A w ostat-
nich miesiącach nadszarp-

nięto wizerunek instytucji 
jaką jest DPS na Popławach. 
Musimy przywrócić dobre 
zaufanie do tej instytucji. 
Musimy też poprawić infra-

strukturę zdrowotną poprzez 
zaangażowanie specjalistów, 
przywrócić poziom edukacji 
ponadpodstawowej.

Następnie Łukasz Skarżyń-

ski przeszedł do przedstawie-

nia kandydata do Rady Po-

wiatu - to Adam Knochowski, 
sprawny aktywista, po czym 
wskazano osoby kandydujące, 
uczestniczące w spotkaniu: 
oto Joanna Osmulska – lekar-
ka rodzinna, przedsiębiorca – 
własna praktyka lekarska; Ro-

bert Ciesielski – emerytowany 
funkcjonariusz zarządzający 
i współzarządzający dwoma 
kilkutysięcznymi jednostkami 
penitencjarnymi; Katarzyna 

Jastrzębska – rękodzielniczka 
i trenerka biznesu; Katarzyna 
Tyśkiewicz - opiekunka me-

dyczna osób starszych, Krzysz-

tof Hejne – ekonomista, przed-

siębiorca, działacz społeczny 
i sportowy; Agata Anna Drejka 
– mgr położnictwa, makramist-
ka, aktywna wolontariuszka – 
PSIA MAĆ WOLONTARIAT 
PUŁTUSK oraz nie uczestni-
cząca w spotkaniu Ewa Falba 
– handlowiec, przedsiębiorca. 
– Więcej sylwetek zdradzimy 
w następnych dniach, czekamy 
na moment, kiedy będziemy 
mogli się podzielić z państwem 
kolejnymi informacjami – po-

wiedział kandydat na burmi-
strza T. Sobiecki. 

Tomasz Sobiecki: - W akcji 
przedwyborczej najważniej-
szy jest program. A ten będzie 
się opierał na trzech filarach. 
Pułtusk bezpieczny, Pułtusk 
ekonomicznie i ekologicznie 
i GMINA DO ŻYCIA. O tych 
filarach mówili radni – Skar-
żyński i Knochowski, także 
kandydat na burmistrza, który 
w końcówce spotkania zaape-

lował o wsparcie dla całej dru-

żyny PFS.
Kazimierz Dzierżanowski

LICZYMY NA DALSZE ZAUFANIE

7 lutego br. o godz. 8:22 
do Komisarza Wyborcze-

go w Ostrołęce złożono za-

wiadomienie o utworzeniu 
Komitetu Wyborczego Wy-

borców Krzysztofa Nuszkie-

wicza. Jego pełnomocnikiem 
jest Adam Prewęcki. Krzysz-

tof Nuszkiewicz zawalczy 
o fotel burmistrza jako kan-

dydat bezpartyjny, wraz z 27 
kandydatami na radnych. 
A więcej szczegółów już 
wkrótce.

ED

Krzysztof Nuszkiewicz zarejestrował swój komitet
Z naszych informacji wyni-

ka, że kolejnym kandydatem 
na burmistrza Pułtuska, repre-

zentującym środowiska pra-

wicowe, będzie pułtuszczanin 
Mariusz Osica, obecny radny 

miejski, wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej. Zawodowo 
jest związany ze sportem, od 
wielu lat pracuje jako nauczy-

ciel wychowania fizycznego 
w pułtuskiej Czwórce. Jest 

także trenerem młodych pły-

waków w Uczniowskim Klu-

bie Sportowym Posejdon.
Zdjęcie z fb Mariusza Osi-

cy, któremu gratulujemy i ży-

czymy powodzenia.           ED

MARIUSZ OSICA kandydatem na burmistrza

eprasa.pl bea37526e7
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JABŁONNA. W schowku ukrył 
marihuanę i mefedron

Jabłonowscy policjanci na terenie gmi-
ny skontrolowali renault. Za kierownicą 
siedział 21-letni mężczyzna, który w aucie 
miał ukryte środki odurzające. Mieszkaniec 
powiatu został zatrzymany. Za posiadanie 
narkotyków zgodnie z ustawą o przeciwdzia-
łaniu narkomanii grozi mu do 3 lat pozbawie-
nia wolności

Do zatrzymania doszło w Jabłonnie. Miej-
scowi policjanci pozyskali informację na temat 
21-latka, który w swoim pojeździe może ukry-

wać narkotyki. Kilka dni temu mundurowi na-

mierzyli pojazd oraz kierowcę będącego w ich 
zainteresowaniu. W trakcie kontroli zaparko-

wanego pojazdu w schowku ujawnili i zabez-

pieczyli torebki z białym proszkiem i suszem 
roślinnym. Przeprowadzone badanie testerem 
narkotykowym potwierdziło, że zabezpieczone 
substancje to mefedron i marihuana. Miesz-

kaniec powiatu został zatrzymany i przewie-

ziony do komisariatu. Po zebraniu materiału 
dowodowego śledczy przedstawili mu zarzut 
posiadania środków odurzających. Teraz we-

dług ustawy o przeciwdziałaniu narkomanii za 
posiadanie narkotyków grozi mu kara nawet do 
3 lat pozbawienia wolności.

NOWY DWÓR MAZ. 14-latek 
i 48-latek podejrzani o kradzież 
w sklepach

Funkcjonariusze Wydziału Prewencji 
w tym tygodniu zatrzymali 14- latka i 48- lat-
ka z Nowego Dworu Mazowieckiego, którzy 
dokonywali kradzieży sklepowych. Suma 
strat przywłaszczonego towaru wyniosła po-
nad 2250 zł. Teraz o ich dalszym losie zdecy-
dują sądy

We wtorek 6 lutego 2024 r. nowodworscy 
patrolowcy interweniowali w rejonie Osiedla 
Młodych. Według osoby zgłaszającej, do jed-

nej z mieszczących się tam placówek handlo-

wych po kolejny raz przyszły osoby, które już 
wcześniej dokonywały kradzieży. Zostały one 
rozpoznane przez pracowników sklepu, którzy 
natychmiast powiadomili o wszystkim Policję. 
Mundurowi kilka minut po uzyskaniu informa-

cji byli już na miejscu. Zastali tam 48- latka oraz 
14- latka z Nowego Dworu Mazowieckiego. 
Obaj wkrótce trafili do nowodworskiej komen-

dy policji. Okazało się, że osoby te kilka razy 
przychodziły do sklepu odzieżowego, z którego 

przywłaszczyły towar o łącznej wartości ponad 
2250 zł. 48- latek noc spędził w pomieszczeniu 
dla osób zatrzymanych, w nowodworskiej ko-

mendzie. Następnego dnia śledczy przedstawi-
li mężczyźnie zarzuty, do których popełnienia 
się przyznał. Natomiast 14- latek po wykona-

niu czynności został przekazany opiekunowi 
prawnemu. Starszemu z mężczyzn, zgodnie 
z kodeksem karnym grozi do 5 lat pozbawienia 
wolności. O losie 14- latka zdecyduje teraz sąd 
rodzinny.

JABŁONNA. Znęcał się nad żoną 
przy małych dzieciach

Prokurator zastosował dozór policyjny, 
nakaz opuszczenia mieszkania oraz zakaz 
zbliżania się do pokrzywdzonej wobec 40-
latka, który znęcał się psychicznie i fizycznie 
nad swoją żoną. Za popełnione przestępstwo 
grozi mu kara 5 lat pozbawienia wolności

Mieszkaniec powiatu legionowskiego od 
dłuższego czasu wszczynał awantury, podczas 
których znęcał się psychicznie nad swoją żo-

ną, poniżając i ośmieszając kobietę. W trakcie 
kłótnia mężczyzna niszczył również wyposa-

żenie mieszkania. Świadkiem tych zdarzeń 
były małoletnie dzieci pary. Kiedy mundurowi 
z jabłonowskiego komisariatu dowiedzieli się 
o sytuacji jaka panuje w tej rodzinie, ich dzia-

łania były natychmiastowe.
Pokrzywdzona złożyła zeznania, sprawca 

przemocy domowej został zatrzymany i osa-

dzony w policyjnym areszcie. 40-latek usły-

szał zarzut znęcania się psychicznego. Zebrany 
przez śledczych materiał dowodowy dał pod-

stawy do tego, aby prokurator zastosował wo-

bec podejrzanego dozór policyjny. Mężczyzna 
musi również opuścić mieszkanie, które zajmo-

wał z pokrzywdzoną oraz ma zakaz zbliżania 
się do niej.

Czynności w tej sprawie prowadzi Prokura-

tura Rejonowa w Legionowie. Za popełnione 
przestępstwo domowemu agresorowi grozi ka-

ra do 5 lat pozbawienia wolności.

PUŁTUSK. Wyeliminowali 
pijanych kierowców

Pomimo wielu apeli policji, a także wzmo-
żonych kontroli stanu trzeźwości, nadal na 
drogach powiatu pułtuskiego poruszają się 
osoby, które kierują pojazdami w stanie nie-
trzeźwości, powodując zagrożenie na drodze. 
Policjanci nie mają taryfy ulgowej wobec ta-
kich kierujących

W miniony weekend, na terenie miasta Puł-
tusk policjanci z Ogniwa Patrolowo-Interwen-

cyjnego pułtuskiej komendy zatrzymali do 
kontroli drogowej kierującego oplem. Przepro-

wadzone badanie alkomatem wykazało w orga-

nizmie mężczyzny blisko pół promila alkoholu. 
Funkcjonariusze zatrzymali nieodpowiedzial-
nemu kierowcy prawo jazdy. Kolejnym kierują-

cym wyeliminowanym z ruchu drogowego był 
49-letni rowerzysta. Okazało się, że mieszka-

niec powiatu pułtuskiego, jechał jednośladem 
po alkoholu, gdzie stwarzał realne zagrożenie 
bezpieczeństwa w ruchu drogowym. Pułtu-

scy policjanci zatrzymali również kierujące-

go nissanem. Mieszkaniec Legionowa wsiadł 
„za kółko” nie stosując się do wydanej decyzji 
o cofnięciu uprawnień do kierowania pojazda-

mi. Sprawą nieodpowiedzialnych kierujących 
zajmie się teraz pułtuski sąd.

NOWY DWÓR MAZ. Wsiadł 
za „kółko” pomimo braku 
uprawnień

 policjanci nowodworskiej drogówki za-
trzymali do kontroli kierowcę audi, który jak 
się okazało ma wydaną decyzję o cofnięciu 
uprawnień do kierowania. 44- latkowi grozi 
kara nawet do 2 lat pozbawienia wolności

W poniedziałek 5 lutego br, o godz. 9:00, 
policjanci nowodworskiej drogówki patrolo-

wali rejon drogi krajowej nr 7. Na wysokości 
gminy Czosnów, w miejscowości Łomna Las 
zatrzymali do kontroli osobowe audi. Za kie-

rownicą siedział 44- latek z Warszawy. Funk-

cjonariusze dokładnie sprawdzili pojazd oraz 
kierowcę i dokumenty. Wkrótce okazało się, 
że mężczyzna na podstawie wydanej decyzji 

administracyjnej, ma cofnięte uprawnienia do 
kierowania. Przepisy wskazują, że niestoso-

wanie się do decyzji właściwego organu o cof-
nięciu uprawnienia do kierowania pojazdami, 
podlega grzywnie, karze ograniczenia wolno-

ści albo pozbawienia wolności do lat 2.

WIELISZEW. Rok i 6 miesięcy 
odsiadki za włamania

Nieuchronność kary jest jednym z elemen-
tów mających przeciwdziałać popełnianiu 
przestępstw. Wielu ludzi bojąc się konse-
kwencji swoich czynów, ukrywa się, by unik-
nąć „odsiadki” i konieczności naprawienia 
wyrządzonych strat, jednak muszą pamię-
tać, że kara jest nieuchronna. O tym właśnie 
przekonał się 48-latek zatrzymany wczoraj 
przez wieliszewskich policjantów

Jednym z zadań ustawowych Policji jest 
poszukiwanie osób. W zakresie tych działań 
prowadzi się poszukiwania za osobami zagi-
nionymi lub osobami ukrywającymi się przed 
wymiarem sprawiedliwości. Mogą to być oso-

by, które nie stawiają się do sądu lub prokura-

tury, licząc, że w ten sposób unikną kary, lub 
też takie, które po prawomocnym wyroku za 
swoje przestępstwa ukrywają się, by uniknąć 
„odsiadki”, jednak muszą pamiętać, że kara jest 
nieuchronna

O nieuchronności kary przekonał się 48-
letni mieszkaniec powiatu legionowskiego , 
którego namierzyli na terenie Legionowa po-

licjanci z wieliszewskiego komisariatu. Kiedy 
policjanci otrzymali informacje, że poszukiwa-

ny mężczyzna może znajdować się w jednym 
z domów na terenie miasta, szybko pojechali 
pod wskazany adres i zapukali do drzwi. 48 - 
latek ukrywał się przed wymiarem sprawiedli-
wości, ponieważ miał do odbycia karę 1 roku 
i 6 miesięcy pozbawienia wolności za kradzież 
z włamaniem. To kolejny raz, kiedy dzięki sku-

tecznym działaniom policjantów osoba poszu-

kiwana nie uniknie odpowiedzialności karnej. 
Należy pamiętać, że za ukrywanie osoby po-

szukiwanej, czy pomaganie jej w ucieczce grozi 
kara do 5 lat pozbawienia wolności.

SEROCK. Ukrywał się przed 
policją, w końcu wpadł

Policjanci zespołu patrolowo - interwencyj-
nego z Wieliszewa zatrzymali kolejną osobę 
poszukiwaną przez wymiar sprawiedliwości. 
31-latek, poszukiwany na podstawie nakazu 
doprowadzenia, najbliższe miesiące spędzi 
w zakładzie karnym. Dzięki zaangażowa-
niu i czujności funkcjonariuszy osoba ta nie 
uniknie już zasądzonej kary

Policjanci praktycznie codziennie zajmują 
się ustalaniem miejsc pobytu osób ściganych 
przez wymiar sprawiedliwości. Tym razem to 
policjanci z serockiej patrolówki namierzyli 
i zatrzymali kolejną osobę uchylającą się przed 
zasądzoną karą. 

31-latek ukrywał się przed wymiarem spra-

wiedliwości, jednak dzięki determinacji mun-

durowych został namierzony i zatrzymany 
w minioną niedzielę. Mężczyzna poszukiwany 
był na podstawie nakazu doprowadzenia wyga-

danego przez Sąd Rejonowy w Legionowie.
Mężczyzna trafi do zakładu karnego, gdzie 

odbędzie zasadzoną karę w wymiarze 150 dni 
pozbawienia wolności. Policjanci przypomina-

ją, że za pomoc w ukrywaniu sprawcy przestęp-

stwa grozi odpowiedzialność karna wynikająca 
z art. 239§1 kodeksu karnego.

 POMIECHÓWEK. Miał ponad 2 
promile i wsiadł do auta

W sobotnie południe pomiechowscy po-
licjanci zatrzymali do kontroli kierowcę 
volkswagena. Badanie stanu trzeźwości wy-
kazało w organizmie 56- latka ponad 2 pro-
mile alkoholu. Teraz grozi mu kara do 3 lat 
pozbawienia wolności

3 lutego 2024 r. o godz. 12:30 funkcjona-

riusze z Komisariatu Policji w Pomiechówku 
patrolowali rejon gminy. W miejscowości Go-

ławice Pierwsze zatrzymali do kontroli drogo-

wej osobowego Volksvagena. Mundurowi od 
siedzącego za kierownicą mężczyzny wyczuli 
alkohol. Przeprowadzone przez policjantów ba-

danie stanu trzeźwości wykazało, że 56- latek 
w wydychanym powietrzu ma ponad 2 promile 
alkoholu.

Policjanci zatrzymali mężczyźnie prawo 
jazdy, a pojazd którym kierował przekazali. 
Mieszkańcowi gminy Nasielsk, zgodnie z ko-

deksem karnym, grozi do 3 lat pozbawienia 
wolności.

KPP: Legionowo
/Nowy Dwór Maz./Pułtusk

eprasa.pl bea37526e7
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Podsumujmy mijającą ka-

dencję pułtuskiego samorzą-

du. Jakby Pan w kilku zda-

niach opisał ten czas pracy 
w Radzie Miejskiej?

Niewątpliwie mijająca 
ósma kadencja naszego sa-

morządu była specyficzna, 
ponieważ najdłuższa w hi-
storii polskiego samorządu, 
ale i zarazem bardzo trudna, 
choćby biorąc pod uwagę 
czasy pandemii COVID-19 
i związane z nią ograniczenia 
i zagrożenia. Pomimo tego, 
oceniam ten czas jako uda-

ny i owocny. Udało się nam 
zrealizować ogromną ilość 
zaplanowanych inwestycji 
infrastruktury drogowej, 
sportowej i rekreacyjnej. 
Jako radny dbałem o to, aby 
okręg , którego jestem repre-

zentantem, także nie został 
pominięty, kiedy to zapadały 
decyzje dotyczące realizacji 
inwestycji. Dzięki moim roz-

mowom - nierzadko trudnym 
i emocjonującym - z burmi-
strzem i pozostałymi radny-

mi, dzisiaj wszyscy możemy 
się cieszyć znaczącą poprawą 
stanu dróg. Mówię tu cho-

ciażby o tzw. Starym Mieście 
czy też na Stadionie Miej-
skim przy ulicy Sportowej 
i parku przy ulicy Solnej. 

Oczywiście nie jest tak, że 
żyję w bańce mydlanej i sa-

mozadowoleniu. Staram się 
być wobec siebie krytyczny 
i dlatego czuję niedosyt, cho-

ciażby co do modernizacji uli-
cy Traugutta. Nadmienię, że 
aktywnie o nią zabiegałem, ale 
sam projekt i wykonanie nie 
do końca jest zgodny z moją 
wizją. No cóż, to jest nauczka 
na przyszłość... 

Udało się Panu zrealizo-

wać składane mieszkańcom 
przedwyborcze obietnice?

Moje założenia programowe 
opierały się na tzw „6” Górec-

kiego. Przed wyborami w 2018 
roku wskazałem moim wy-

borcom, na czym chciałbym 
się skupić jako radny. Były 
to: gruntowna modernizacja 
infrastruktury drogowej, po-

szerzenie oferty sportowej na 
stadionie miejskim, poprawa 
estetyki miasta, radny w służ-

bie ludziom „Zgłoś problem 
radnemu”, organizacja imprez 
i wydarzeń kulturalnych oraz 
budowa lodowiska na terenie 
Pułtuska. Powyższe punk-

ty stały się podstawą mojej 
działalności w kadencji 2018-
2023. 

Biorąc pod uwagę infra-

strukturę drogową wielokrot-
nie na sesjach czy to w formie 
interpelacji pisemnej, czy też 
w sprawach różnych, starałem 
się forsować kwestie istot-
ne dla mieszkańców mojego 
okręgu. Dzięki temu, prak-

tycznie wszystkie drogi na 
terenie dzielnicy Stare Miasto 
zyskały nowe oblicze, podob-

nie ulica Ogrodowa, Traugut-
ta, kolejne zaś są już w fazie 
projektowania, choćby ulica 
Marii Curie Skłodowskiej. 
W nasz okręg zostało „wpom-

powane” kilkadziesiąt milio-

nów złotych na infrastrukturę 
drogową. To po prostu widać 
gołym okiem. 

Należy również pamiętać 
o modernizacji na dużą skalę 
terenu Stadionu Miejskiego, 
dzięki środkom rządowego 
Funduszu Polski Ład. Jako 
radny starałem się, aby oprócz 
głównych elementów stadionu 
takich jak boiska czy bież-

nie, nie zapomniano o terenie 
Skateparku, który ma wielu 
zwolenników. Dzięki temu 
miejsce to zostało oświetlone 
i stało się bardziej dostępne 
i bezpieczne.

Poprawa estetyki miasta. 
Trudno się nie zgodzić 

z faktem, że w tym zakresie 
mieliśmy i mamy wiele do zro-

bienia. Dlatego też z uporem 
maniaka starałem się wska-

zywać burmistrzowi obszary 
i elementy naszego miejskiego 
krajobrazu, które wymagają 
korekty. Dobrym przykładem 
była prośba o montaż koszy 
na odpady na terenie Starego 
Miasta, uprzątnięcie terenu 
przy zbiegu ulic Nasielskiej 
i Warszawskiej, cięcia pielę-

gnacyjne drzew, wykaszanie 
działek. Starałem się także 
sam brać udział w zorgani-
zowanych akcjach sprzątania 
naszego miasta. 

Radny w służbie ludziom 
„Zgłoś problem Radnemu.” 

W tym celu, tak jak obieca-

łem, uruchomiłem specjalny 
numer telefonu. Utworzyłem 
także stronę na FB, aby uła-

twić kontakt ze mną. Dzięki 
temu miałem doskonałe źródło 
wiedzy o potrzebach miesz-

kańców i mogłem na bieżąco 
na nie reagować. Dążyłem tak-

że, aby moja działalność była 
przejrzysta i transparentna. 
Co roku na swojej stronie za-

mieszczałem podsumowanie 
mojej działalności w danym 
roku.

Organizacja imprez i wy-

darzeń kulturalnych. 
W tym obszarze niewątpli-

wie pokrzyżowała mi trochę 
plany pandemia COVID-19, 
ale zawsze wspierałem orga-

nizację wszelkich wydarzeń 
kulturalnych. Mamy w Puł-
tusku wspaniałych, utalento-

wanych młodych ludzi, któ-

rzy świetnie promują nasze 
miasto. Uważam, że naszym 
obowiązkiem jest dbałość 
o odpowiednie podkreślenie 
ich pracy i wpieranie dalszego 
rozwoju. Z ogromną radością 
wsparłem zatem np. laureatki 
konkursu „Młodzi śpiewają 
dla niepodległej” zorganizo-

wanym przez Stowarzyszenie 
„Kobiety wspierają Kobiety”. 
Uważam jednak, że w tym 
zakresie cały czas jest du-

żo do zrobienia. W Pułtusku 
żyją wspaniali, utalentowani, 
serdeczni ludzie o otwartych 
umysłach. Każdy, kto może 
powinien te osoby wspierać, 
bo wspieranie tych młodych 
to walka o dobrą przyszłość 
naszego kochanego miasta.

Budowa lodowiska na te-

renie Pułtuska.
Także i w tym zakresie mo-

żemy powiedzieć, że się udało 
choć uważam, że pozostaje 
kwestia zadaszenia terenu lo-

dowiska. Reasumując, odpo-

wiedzi na Pani pytanie - czy 
udało mi się spełnić obietnice 
wyborcze udzielić powinni 
mieszkańcy dzięki, których 
głosom piastuję tę zaszczytną 
funkcję. 

W jakich komisjach Pan 
zasiadał, jakimi proble-

mami zajmowali się radni 
z tych komisji? Pełnię funk-

cję przewodniczącego Komi-
sji Rewizyjnej, jestem także 
członkiem Komisji Skarg, 
Wniosków i Petycji. Jeśli cho-

dzi o Komisję Rewizyjną, to 
zależało mi na tym, aby doko-

nać pewnego rodzaju „rewolu-

cji”, dzięki której działania ko-

misji stałyby się bardziej sku-

teczne i transparentne. Z prac 
komisji poprzednich kadencji 
nie pozostał żaden ślad rewi-
zyjny. Mnie zależało na tym, 
aby każdy problem miał zwoje 
odzwierciedlenie w dokumen-

tacji. Obecnie, każdy na BiP 
znajdzie informacje, czym 
się zajmowaliśmy podczas 
mijającej kadencji. Pod tzw. 
„lupę” brane były takie kwe-

stie działalności burmistrza 
oraz podlegających mu spółek 
i jednostek jak, np kontrole: 

nadzoru właścicielskiego na 
Spółką Gminy Pułtusk TBS, 
protokołów i zaleceń pokon-

trolnych z kontroli zewnętrz-

nych UM, funkcjonowania 
ZFŚS w pułtuskich szkołach, 
gospodarki komunalnej.

Natomiast jeśli chodzi o pra-

ce w Komisji Skarg, Wniosków 
i Petycji to staraliśmy się spro-

stać oczekiwaniom mieszkań-

ców, mimo iż to zadanie nie 
było łatwe. Czasami kwestie 
formalne czy finansowe blo-

kowały skuteczne załatwianie 
sprawy. Staraliśmy się także 
być obiektywni w rozpatry-

waniu skarg na burmistrza 
i kierowników jednostek.

Złożył Pan kilkadzie-

siąt interpelacji. Czego 
dotyczyły?

Tak, to prawda. Dokładnie 
26 interpelacji i zapytań. Do-

tyczyły one różnych kwestii, 
między innymi modernizacji 
dróg, oświetlenia i moder-
nizacji skateparku, tematu 
bezdomnych zwierząt i schro-

nisk, do których miały trafiać, 
ale także pytałem burmistrza 
o działalność naszych spółek 
gminnych. Najbardziej jed-

nak pamiętam moją pierwszą 
interpelację, którą złożyłem 
na samym początku kaden-

cji, po rozmowach z młodymi 
rodzicami, którzy byli wręcz 
oburzeni, że w pułtuskich 
szkołach nie ma elektronicz-

nych dzienników. Pamiętam 
jak wszyscy mówili: odpuść 
sobie, już niejeden próbował 
i nic z tego nie wyszło. Szcze-

rze muszę przyznać, że sprawa 
nie była prosta w realizacji, ale 
tym bardziej satysfakcja jest 
większa. Dzisiaj już w każdej 
podlegającej gminie szkole 
podstawowej dzienniki elek-

troniczne są dostępne.
W jakich sprawach podej-

mował Pan interwencje, czy 
udało się uzyskać zamierzo-

ne efekty?
Pani redaktor, drogą elek-

troniczną zgłosiłem kilka-

dziesiąt interwencji, wiele 
razy również zabierałem głos 
na sesjach rady miejskiej. Ka-

liber spraw był bardzo różny 
od błahych, jak dziura w dro-

dze, niedziałające oświetlenie 
drogowe, do poważnych, jak 
np. ogromne rachunki za wo-

dę części pułtuszczan, czy też 
problemy mieszkańców nie-

ruchomości położonych przy 
ulicy Kolejowej 3 i 3a. Inter-
wencje nie kończyły się tylko 
na pismach, ale przychodziłem 

z kontrolą do PEC czy TBS. 
Wszystko to było możliwe 
dzięki bezpośredniemu kon-

taktowi z mieszkańcami, któ-

ry bardzo sobie cenię. Warto 
także wspomnieć o inter-
wencji w Nadleśnictwie Puł-
tusk, w sprawie zniszczonych 
elementów konstrukcyjnych 
zainstalowanych na ścieżce 
przyrodniczo-dydaktycznej 
„Nasz las”. Dzisiaj już widać, 
że kolejne elementy są popra-

wiane i to cieszy.
A jak w Pana ocenie ukła-

dała się współpraca między 
radnymi różnych klubów 
oraz władzami gminy?

Powiem tak. Pozwolę sobie 
wystawić szkolną ocenę do-

stateczny plus. Wchodząc do 
Rady Miejskiej nie myślałem, 
że w sprawie tak błahych te-

matów może być tyle dyskusji 
i rozbieżności. Cóż, teraz już 
wiem. Dodatkowo czasami 
dziwiło mnie podejście bur-
mistrza choćby w kwestiach 
braku chęci udostępniania 
pewnych informacji radnym. 
Irytowała mnie także posta-

wa niektórych radnych, gdzie 
w istotnych dla gminy i jej 
mieszkańców sprawach per-
manentnie wstrzymywali się 
od głosu. Trzeba jednak pod-

kreślić, że na idealną współ-
pracę w polityce ciężko liczyć, 
ale próbować musimy.

Gorący temat spółek 
gminnych... Często się Pan 
nad nimi pochylał w trakcie 
tej kadencji. Jakie wnioski?

Tak to prawda. Często tra-

fiały u mnie „na wokandę”. 
Pisałem w ich sprawie inter-
pelacje, ale również przepro-

wadzaliśmy różnego rodzaju 
kontrole jako Komisja Rewi-
zyjna. Często, chcąc uzyskać 
informacje, odbijaliśmy się 
od ściany. Zabrakło tu wo-

li ze strony kierownictwa 
i samego burmistrza. Spółki 
zawsze mogą rodzić pewne-

go rodzaju wątpliwości co 
do poprawności zarządzania 
i wyników finansowych. Pa-

miętam jaka sytuacja była na 
początku kadencji w przy-

padku PPUK. Wyniki tejże 
spółki były wręcz tragiczne, 
a pierwsze dwa lata kadencji 
tej sytuacji nie poprawiły. Pa-

mięta pani redaktor nieodbie-

rane na czas odpady i ogólny 
nieporządek na terenach miej-
skich... Także my jako radni 

byliśmy zaniepokojeni tą sy-

tuacją i chcieliśmy wyjaśnień 
oraz informacji od burmistrza 
i kierownictwa spółki. Na 
szczęście doszło do pewnych 
zmian w zarządzaniu i wy-

daje się, że obecnie sytuacja 
uległa poprawie, choć akurat 
w tym obszarze, czyli szeroko 
rozumianej gospodarce odpa-

dami, mamy wciąż poważne 
problemy. Pamiętam także 
sytuację w TBS-ach kiedy to 
mieszkańcy bloków przy Ko-

lejowej 3 i 3a zwrócili się do 
mnie w sprawie działalności 
tejże spółki. Niepokojących 
sygnałów było tak wiele, że 
Rada w 2019 r. zleciła Komi-
sji Rewizyjnej kontrolę, która 
ujawniła wiele nieprawidło-

wości w TBS. Faktem jest, że 
w późniejszym czasie Zarząd 
TBS został zmieniony. 

Szczególnie bliski jest Pa-

nu los bezdomnych, porzu-

conych zwierząt... Jakie Pan 
widzi rozwiązanie tej kwestii 
w naszej gminie?

Zdecydowanie. Staram się 
w tym temacie jako radny 
działać wielopłaszczyznowo. 
Od drobnych rzeczy, czyli 
udostępniania na FB zwie-

rzaków zaginionych czy też 
przeznaczonych do adopcji, 
po inicjowanie zmian w za-

pisach aktów prawa miejsco-

wego. Oczywiście staram się 
także słuchać głosu wolon-

tariuszy, działających na te-

renie Gminy Pułtusk, którzy 
aktywnie wspierają proces 
adopcji „bezdomniaków”. 
Zainicjowałem także kontrolę 
tego obszaru przez Komisję 
Rewizyjną, ponieważ jest to 
zadanie własne gminy. Myślę, 
że nasza świadomość w kwe-

stii zwierząt i ich traktowania 
sukcesywnie się poprawia. 
Jako radny uważam, że musi-
my dążyć do zwiększenia ilo-

ści zaczipowanych zwierząt, 
choć tu potrzebne są zmiany 
legislacyjne. Powinnyśmy 
także coraz bardziej rozwijać 
współpracę z wolontariusza-

mi. Uważam, że możemy tak-

że ulepszyć proces adopcyjny. 
Nawet na ostatniej sesji zapro-

ponowałem, aby na tablicach 
ogłoszeniowych w urzędzie 
były zamieszczane informacje 
o psach, które aktualnie moż-

na adoptować, przecież wielu 
mieszkańców nie używa na co 
dzień social mediów.         ED

Starałem się spełnić 
obietnice
Kończy się kolejna kadencja samorządów, zarówno gminnych,  
jak i powiatowych. Niedługo znowu pójdziemy do urn, by wybrać naszych 
przedstawicieli, tych którzy przez najbliższe pięć lat będą dbać o interesy 
lokalnej społeczności. Zawsze warto wybierać mądrze, oceniając wcześniejsze 
dokonania i aktywność radnych, jeśli już pełnili tę funkcję w poprzednich 
kadencjach. Nie warto stawiać na tych, którzy jedynie przychodzą na sesje 
i komisje, żeby odsiedzieć swoje, podpisać listę obecności i pobrać dietę.  
Takim radnym gminy Pułtusk na pewno nie jest Michał Górecki.  
Zawsze aktywny, pytający, zainteresowany sprawami mieszkańców,  
nie cofający się przed trudnymi sprawami. Oddajmy mu głos
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DZIEŃ PATRONKI SZKOŁY W ZSCKR W GOLĄDKOWIE

rynku pracy i odnoszą zawo-

dowy sukces.

My już dawno uznaliśmy, 
że Państwo współpracując 
z naszą szkołą, prowadząc 
naszych uczniów, dzieląc 
się z nimi swoją wiedzą i do-
świadczeniem i opiekując się 
nimi zdecydowanie na słowa 
podziękowania w dniu pa-
tronki zasługują. Dlatego dziś 
dziękujemy nie tylko za obec-
ność, ale i piękną współpracę 

– tymi słowami dyrektor Ewa 
Leszczyńska zwróciła się do 
przedstawicieli sektora bizne-

su obecnych na uroczystości. 
A byli wśród nich: Hotel Nar-
vil, Hotel Noselia, Dom Polonii 
w Pułtusku, spółka AGRAR-

NA AR, Grupa MARDOM, 
firma ROLMECH. W śród 
gości nie zabrakło również 
Jolanty Siejbik - Przewod-

niczącej Komisji Międzyza-

kładowej NSZZ Solidarność 
Pracowników Oświaty Ziemi 

Pułtuskiej oraz Mariusza Tań-

skiego – Przewodniczącego 
Rady Rodziców. 

W geście pamięci, kwiaty 
przy ścianie patronki złożyli 
uczniowie, którzy zostali lau-

reatami tegorocznych konkur-
sów poświęconych Jadwidze 
Dziubińskiej oraz wicedyrek-

tor Anna Kwiatkowska. 

Zwieńczeniem uroczystości 
był taniec uczennic z flaga-

mi – przepiękne widowisko, 
które doskonale wpisało się 
w charakter Dnia Patrona. Po 
zakończeniu części oficjalnej 
przyszedł czas na wymianę 
doświadczeń i dyskusję, któ-

rą uatrakcyjniła degustacja  
dań przygotowanych przez 
uczniów i nauczycieli techni-
kum kształcącego w zawodzie 
technik żywienia i usług ga-

stronomicznych, na bazie su-

rowców przekazanych przez 
spółkę Agrarna AR. 

Niepowtarzalna uroczystość

Rok 2024 jest rokiem 
wyjątkowym dla 
społeczności Zespołu 
Szkół w Golądkowie. 
Szkoła świętuje 
setny jubileusz  
swojego istnienia, 
40-lecie nadania 
imienia Jadwigi 
Dziubińskiej oraz 
150-tą rocznicę 
narodzin patronki. 
Z tej okazji miała 
miejsce niezwykła 
uroczystość, w której 
licznie uczestniczyli 
również współcześni 
patroni szkoły – 
pracodawcy.

Nazwanie kogoś patronem 
oznacza, że mamy do czynienia 
z osobą wyjątkową, o szczegól-
nych zasługach, darzoną po-
dziwem i szacunkiem. Patron 
to także symboliczny opiekun 
(…) Nie zostaje nim ktoś przy-
padkowy, lecz ktoś, komu dana 
społeczność wiele zawdzięcza 
i z którego dokonań może czer-
pać. Tymi słowami prowadzą-

cy uroczystość, która odbyła 
się 7 lutego br., rozpoczęli 
wspomnienia o patronce szko-

ły. Zgromadzeni mieli okazję 
poznać Jadwigę Dziubińską 
taką, jaką znali ją jej uczniowie 
i współpracownicy.  Z przyto-

czonych fragmentów wynika, 
że Jadwiga Dziubińska patrzy-

ła dalej i widziała więcej. Nie 
miała marzeń – miała wizje, 
które wcielała w życie ciężką 
pracą. Tego też oczekiwała od 
innych. 

Życie jest takie krótkie, 
a tyle do zrobienia! – mawiała 
Jadwiga Dziubińska. Śmia-

ło można uznać, że słowa te 
przyświecają dziś działalności 
szkoły. ZSCKR w Golądkowie 
nieustannie się rozwija, efek-

tywnie wykorzystuje swoje 
zasoby i odważnie podejmuje 
się nowych wyzwań. Wszyst-
kim działaniom podejmowa-

nym na rzecz wysokiej jako-

ści kształcenia zawodowego 
patronują pracodawcy. Dzięki 
wspólnym przedsięwzięciom 
absolwenci golądkowskiej 
szkoły są poszukiwani na 
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Wieczór dla 
zakochanych 
w Wieliszewie
W sobotę 10 lutego w Sali Klenczona zaprezentował 
się działający przy legionowskim MOK-u Teatru 
Form Niewymyślnych. Podopieczni Walentyny 
Janiszewskiej – wśród nich zdolni mieszkańcy 
Wieliszewa – wzięli na teatralny warsztat 
jednoaktową komedię „Nikt mnie nie zna” 
Aleksandra Fredry (w roku 2023 świętowaliśmy 230. 
rocznicę urodzin hrabiego). Na scenie w Wieliszewie 
wystąpili: Dorota Bonisławska jako Klara, Beata 
Loranty jako Marta, Marek Kijewski jako Marek 
Ziemba, Mariusz Kram jako Czesław, Mikołaj 
Madejak jako Łapka, Aleksander Kupisiewicz jako 
Kasper oraz Andrzej Przekaziński jako Major. 

Przed i po spektaklu na zakochanych czekała pyszna 
kawa, serwowana przez firmę Pakamera palarnia kawy. 
Przy okazji można było wspomóc działalność schroniska 
Fundacji „Przyjaciele Braci Mniejszych”.

Po spektaklu – zorganizowanym także jako atrakcja 
walentynkowa – przeprowadziliśmy zabawny konkurs 
z pytaniami związanymi ze świętem zakochanych. Zwy-

cięzcy wygrywając nagrody w postaci voucherów, za-

gwarantowali sobie szansę na miły wieczór – kolację dla 
zakochanych w lokalach gastronomicznych współpracu-

jących z Gminą Wieliszew. 
Serdecznie dziękujemy naszym partnerom: Pakamera 

palarnia kawy, Take the Cake, Restauracja Soprano, Re-

stauracja Leśna, Afera Pizzera, Asami Sushi Wieliszew, 
Restauracja Oranżeria, La Tratorria Marcello & Giulia.

Nowy wóz strażacki 
dla OSP Wieliszew
Do ochotniczych straży pożarnych z Mazowsza tra� 
rekordowe wsparcie z Unii Europejskiej – blisko 
250 mln zł na zakup 187 średnich i ciężkich wozów 
strażackich. We wtorek 23 stycznia br. w Serocku 
umowę na wsparcie jednostki OSP z Wieliszewa ze 
środków samorządu województwa mazowieckiego 
podpisał wójt Paweł Kownacki z kontrasygnatą 
pani skarbnik Magdaleny Sobczak. 

Dzięki wsparciu z funduszy europejskich Ochotnicza 
Straż Pożarna w Wieliszewie zostanie doposażona w 
średni samochód ratowniczy z osprzętem, m.in. zesta-

wem narzędzi hydraulicznych i kompletem aparatów 
ochrony dróg oddechowych. W ramach projektu zostanie 
również przeprowadzona akcja edukacyjna skierowana 
do mieszkańców.

Zachwycająca „Zabawa w teatr”
Wieliszewska publiczność 
dwukrotnie przepełniła 
Salę Koncertową im. 
Krzysztofa Klenczona. Nie 
bez powodu – otóż znana 
i lubiana grupa teatralna 
Bellarte, składająca 
się z aktywnych, 
utalentowanych seniorów 
przygotowała nowy 
spektakl. Premiera miała 
miejsce w piątek 9 lutego, 
drugie widowisko – w 
niedzielę 11 lutego.

Spektakl pt. „Zabawa w te-

atr”, wyreżyserowany przez 
Bogusławę Oksza-Klossi, 
został oparty na motywach z 
Szekspira. Towarzyszyło mu 
wiele absurdalnego humoru, 
zabawnych splotów wydarzeń 
i postaci. NA scenie wystąpili: 
Bożena Burza, Krystyna Faty-

ga, Zofia Górniak, Czesława 
Miętek, Marianna Ostrowska, 
Zofia Skrzypczyk, Alicja Tur-
ska, Piotr Fluks, Krzysztof 
Gajowiecki, Jacek Turowski, 
Wojciech Wiśniewski. Ak-

torzy-amatorzy zadziwiali 

widzów dystansem do siebie i 
umiejętnością wcielania się w 
krańcowo różne charaktery. 

Na zakończenie – w odpo-

wiedzi na rodzaj quizu odno-

śnie dzieł pisarza ze Stratfor-
du – na scenę został wywoła-

ny wójt Paweł Kownacki. Nie 
szczędził on pochwał wobec 
aktorów, jak i prowadzącej 
grupę Bellarte reżyserki. 
Wieczór uwieńczyła wspólna 
fotografia, wiele serdecznych 
rozmów i życzenia, by teatral-
na pasja trwała i rozwijała się 
z powodzeniem.

WIELISZEWSKIcrossing
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Wielki Post
Poranek w dniu Popielca, 

zwanego także Wstępną Środą, 
bywał dla naszych przodków 
niezwykle ciężki. Wyraźny ból 
głowy i ciężki oddech przypo-

minał huczność zabawy z dnia 
poprzedniego. Dawały się też 
we znaki objawy wyraźnego 
przejedzenia. Gdzieniegdzie 
pobrzmiewała jeszcze muzy-

ka, a małe grupy biesiadników 
targały ze sobą słomianego 
grajka, którego wieszali potem 
na pobliskim drzewie lub uro-

czyście palili. Tak rozpoczynał 
się Wielki Post – 40-dniowy 
okres wstrzemięźliwości od 
pokarmów i wszelkiego rodza-

ju uciech przygotowujący do 
Wielkanocy.

Początki Postu 
Post nie jest pomysłem li 

tylko chrześcijańskim. Wy-

stępował w wielu religiach 
starożytnych pełniąc w nich 
funkcję przygotowania do 
wejścia w kontakt z Absolu-

tem. Sądzono, że aby spotkać 
się z rzeczywistością po-

nadnaturalną trzeba wyzbyć 
się tego co naturalne, tego co 
jest najściślejszym elementem 
ludzkiej natury. Wiązało się 
to też z oczyszczeniem ciała 
z wszelkiego rodzaju brudów 
i nieczystości. Człowiek do 
obrzędu przystępować miał 
czysty, oddawać się w pełni 
bóstwom. Stąd w religiach po-

jawiała się ablucja – rytualne 
obmycie ciała, swoisty symbol 
wejścia w nową rzeczywistość 
i pozbycie się starej. Podobną 
rolę odgrywać miał post.

Rytuały ablucyjne i postne 
stosowano najczęściej w czasie 
poprzedzającym obrzęd wła-

ściwy. Najczęściej dotyczyło 
to kapłanów, którzy często na 
dobę przed odprawieniem ce-

remonii powstrzymywać mie-

li się nie tylko od spożywania 
jakichkolwiek pokarmów, 
ale także współżycia seksu-

alnego, czy jakichkolwiek 
innych czynności sprawiają-

cych przyjemność i radość. 
Wraz z modlitwą wprowadzić 
miało to w sferę sacrum. Dą-

żenie do szeroko rozumianej 
wstrzemięźliwości przełożyć 
miała się później na dążenia 
prawne wskazujące potrze-

bę życia stanu duchownego 
w bezżenności i celibacie, 
czyli swoistym stałym stanie 
postu i czystości. Dodatkowo 
wpływała na to figura pustel-
nika-ascety, człowieka który 
dzięki swojej ascezie osią-

gać miał niezwykłą mądrość 
i czułość na boże słowo.

Pierwotnie posty dotyczy-

ły prawdopodobnie głównie 
osoby bezpośrednio związane 
z kultem, później zaczęto je 
rozszerzać na całe wspólnoty 
religijne. Taką formułę przy-

jęto np. w judaizmie nakazu-

jąc post ścisły między innymi 
w czasie święta Jom Kippur. 
Post powszechny pojawił się 
także w chrześcijaństwie. 
Obecny był prawdopodobnie 
przed niedzielnymi obrzęda-

mi (głównie w piątki i soboty), 
oraz w okresie przedwielka-

nocnym. Nie wiadomo jednak 
ile pierwotnie trwał. Pierwsze 
świadectwa wskazują, że mógł 
obejmować jedną, lub dwie do-

by przed głównymi uroczysto-

ściami. Dionizy Wielki – ży-

jący w III wieku n.e. – wska-

zuje natomiast, że post trwać 
mógł nawet tydzień. Zwyczaj 
długiego – 40-dniowego po-

stu – pojawił się więc później, 
najpewniej pod wpływem po-

pularności praktyk ascetycz-

nych. Wzór ascetyzmu odna-

leziono w Ewangelii. Trwają-

cym 40 dni postem Chrystus 
poprzedzić miał wszak swoją 
publiczną działalność. Pierw-

sze świadectwa o tak długim 
okresie pojawiają się już w IV 
wieku, natomiast do jego upo-

wszechnienia doszło w VI 
wieku.

Sęk w tym, że owe 40 dni 
różnie liczono. Z zasady z po-

stu wyłączano niedziele, ze 
względu na uroczysty cha-

rakter tego dnia. Na Wscho-

dzie dołączono do niedzieli 
także soboty. Ze względu na 
„wypadnięcie” tych dwóch 
dni nie poszczono 6 tygodni 
(jak wskazywałaby rachuba), 
a 7 tygodni. W niektórych 
miejscach post sięgał nawet 
ośmiu, albo dziewięciu tygo-

dni poprzedzających święta 
Wielkanocy.

Siedemdziesiątnica
Najpewniej pozostałością po 

różnych terminach rozpoczę-

cia postu był zwyczaj inaugu-

rowania go już w trzecią nie-

dzielę przed Wielkim Postem, 
zwaną siedemdziesiątnicą, co 
wiązało się ze wspomniany-

mi zwyczajami wschodnimi. 
W liczbie „70” nawiązywano 
do biblijnych siedemdziesięciu 

lat niewoli babilońskiej. Trzy 
niedziele przed Wielkim Po-

stem wspominać miano też 
trzy lata publicznego naucza-

nia Jezusa Chrystusa.

W Kościele rzymskim okres 
pomiędzy siedemdziesiątnicą 
a właściwym Wielkim Postem 
nazywano przedpościem, 
czyli przygotowaniem do 
Postu. Tak prawdopodobnie 
rozpoczęła się nasza rodzima 
przygoda z kultywowaniem 
okresu postnego. Z relacji 
Thietmara wynika, że w kraju 
rządzonym przez Bolesława 
Chrobrego brak obchodzenia 
postu od dnia siedemdziesiąt-
nicy surowo karano. Poże-

racz mięsa mógł być skazany 
nawet na... wybicie zębów. 
Zwyczaj wczesnego poszcze-

nia przetrwać miał w Polsce 
nawet do XIV wieku. Nie był 
to jednak post ścisły. Na ogół 
powstrzymywano się jedy-

nie od pokarmów mięsnych. 
Możliwe też, że poszczono 
paradoksalnie jedynie w nie-

dziele. Niektórzy historycy 
twierdzą bowiem, że obyczaj 
siedemdziesiątnicy wziął się 
z faktu rozpoczynania postu 
w środę. Ponieważ uważano, 
że powinien zawierać pełne 
tygodnie, dodawano do okre-

su postnego dwie niedziele 
(zamiast poniedziałku i wtor-
ku przed Środą Popielcową). 
Liturgii w siedemdziesiątnice 
towarzyszył już fiolet.

Dlaczego więc formalnie 
nie zaczynano Postu w nie-

dzielę, a w środę? Środę uzna-

wano bowiem za dzień, w któ-

rym zgromadzenie kapłanów 
i arcykapłanów zadecydowało 
o zgładzeniu Chrystusa. Na-

wet w okresach zwykłych śro-

dy i piątki były dniami wstrze-

mięźliwości od pokarmów 
mięsnych. Ponieważ Wielki 
Post pełen był symboliki Mę-

ki Pańskiej i jako taki miał do 
niej nawiązywać, rozpocząć 
się miał od dnia, któremu 
przypisywano fakt skazania 
Mesjasza na śmierć. Od tego 
wyroku zacząć się miało jego 
cierpienie niechybnie prowa-

dzące do śmierci.
Przedpoście w Polsce upo-

wszechniło się również dzię-

ki kultowi św. Wojciecha. 

W legendach o świętym opo-

wiadano, że kiedy przybył do 
Polski został bardzo źle po-

traktowany przez mieszkań-

ców kilku wiosek. Za zniewa-

gi, których doznał, Bóg ukarać 
miał nieświadomych wielko-

ści Wojciecha włościan ode-

braniem mowy. Gdy zorien-

towali się kogo skrzywdzili 
prosić go mieli o zmazanie 
ich grzechu. On zgodził się, 
za pokutę zadając im utrzy-

manie wstrzemięźliwości od 
pokarmów mięsnych w okre-

sie poprzedzającym post. Jak 
każda legenda i ta zawiera 
ziarno prawdy. W istocie 
Sławnikowic był pod mocnym 
wpływem ruchu ascetycz-

nego, którego silnym ośrod-

kiem było opactwo w Cluny. 
Możliwe więc, że szła za tym 
skłonność do popularyzacji 
długich postów. Wątpliwe jest 
jednak, aby św. Wojciech ten 
zwyczaj wprowadził. Był on 
raczej przeniesiony tu wraz 
z nastaniem chrześcijaństwa, 
a przez kult czeskiego biskupa 
jedynie wzmocniony. Zresztą 
zarówno wspomniana relacja 
Thietmara, jak i legenda o św. 
Wojciechu świadczyć mogą, 
że z przestrzeganiem obycza-

ju był pewien problem. Siłą 
i groźbą niebiańskiej kary pró-

bowano więc go egzekwować.

Od Popielca  
do Wielkiego Tygodnia
Problem w tym, że w czasie 

kiedy na ziemiach polskich 
siedemdziesiątnica stawała się 
powszechnie uznawanym cza-

sem rozpoczęcia postów, to 
w Europie zaczęto się z tego 
wycofywać. Co prawda samo 
przedpoście pozostało w litur-
gii aż do reform liturgicznych 
Pawła VI, ale obowiązek po-

szczenia (a raczej wstrzemięź-

liwości do pokarmów) zniesio-

no już w XIII wieku za sprawą 
Innocentego IV. W Polsce jed-

nak od mięsa powstrzymywa-

no się jeszcze przez ponad 100 
lat. Powoli jednak z zachodu 
Europy dochodziły do nas 
echa hucznych karnawałów, 
które w Polsce zwano Zapu-

stami. Szczególnie obchodzo-

no ostatnie dni przed Środą 
Popielcową. Zabawę rozpo-

czynano już w czwartek (stąd 
zwyczaj Tłustego Czwartku, 

Wielki Post po staropolsku
Z jednej strony był okresem wstrzemięźliwości motywowanej religijnie, z drugiej zaś 
sposobem radzenia sobie z kłopotami żywnościowymi na przednówku. Praktyka 
życia codziennego mieszała się z rzeczywistością Absolutu tworząc z Wielkiego Postu 
ważny okres w roku.

naSZe WilkoWyje

Obsesje
Każdy ma jakąś obsesję – westchnął Japycz po tym jak 

Ksiądz Proboszcz po raz setny wygłosił tyradę, że jako 
szanowani obywatele nie powinniśmy pić na widoku. Ale 
Solejuk dusił się ze śmiechu i wyraźnie czekał, aż Ksiądz 
Proboszcz sobie pójdzie, by nie urazić księżowskiego ego, 
bo w tym przypadku z racji wielkości ego, uraza może 
przybrać apokaliptyczne proporcje. Gdy Kroczące Do-
stojnie Oburzenie Moralne oddaliło się dostatecznie, So-
lejuk prychnął jeszcze parę razy, by skonsumować resztki 
rozbawienia i powiedział: Popatrz, Japycz, wystarczy pić 
Mamrota dostatecznie długo i regularnie, by w oczach 
Kościoła Matki Naszej awansować z menelstwa na sza-
nowanych obywateli. 

Ech, zdrowo jest się pośmiać na zakończenie dnia, choć 
lepiej by nikt nie wiedział, że z lokalnej władzy kościelnej, 
bo to może przykre konsekwencje społeczne przynieść. 
Tak czy inaczej, jak już my się obśmiali, to Hadziuk za-
pytał: A ty Japycz jaką masz obsesję? Japycz spoważniał 
i westchnął ciężko. Wy tego nie zrozumiecie – mówi – bo 
wy w pokoju urodzeni i da Bóg w pokoju pomrzecie, ale 
ja to nie umiem nie myśleć o wojnie.  Jak ktoś życie za-
czyna tak jak ja, że kiedy czas na pierwszą miłość spadają 
pierwsze bomby, to nie ma znaczenia, ile to już lat temu 
było, gdzieś tam, pod powieką, tkwią powidoki wojny 
i nic tego nie zmieni, że spać nie mogę spokojnie, póki na 
koniec wieczornego pacierza nie wypowiem „od powie-
trza, głodu, ognia i wojny zachowaj nas Panie!”

Uleciał gdzieś nastrój rozbawienia i całkiem ponuro 
się zrobiło, więc Japycz westchnął i mówi: A moja Micha-
sia, jak nikt nie widzi, to oszczepem rzuca, bo jak mówi, 
póki oszczep do płota dolata, to życie jeszcze z niej nie 
uciekło. Najpierw my nie zrozumieli, bo Michałowa rzu-
cająca oszczepem, by stwierdzić poziom życia w orga-
nizmie, to dziwniejsze niż latająca krowa. Ale potem my 
sobie przypomnieli, że ona przecież za młodu mistrzynią 
województwa w rzucie oszczepem była i to od razu senio-
rek, choć miała lat 15 i może by nawet na olimpiadę jakąś 
pojechała, gdyby nie to, że zaraz potem rodzice jej po-
marli i zamiast trenować musiała się zająć wychowaniem 
młodszych braci, a nie jest łatwo na głowie mieć dzieci, 
samemu będąc jeszcze dzieckiem. I znów się smutnawo 
zrobiło, a że ja za śmieszka największego uchodzę, to mię 
od razu o moją obsesję spytali. Może myśleli, że ja cuś 
o szoł biznesie poopowiadam, ale mnie się na powagę 
zebrało i mówię, że Jola.

Bo ja się nadziwić nie mogę, że ona mnie chciała, 
a jeszcze bardziej mnie dziwi, że nadal chce. I tak jak 
z japyczową modlitwą, nie zasnę póki jej śpiącej nie zo-
baczę, bo wtedy szansa jest, że i rano na nią spojrzeć będę 
mógł. I z domu nie wyjdę, póki pewności nie mam, że mi-
łości mojej do wieczora jej wystarczy. A jak jechać gdzieś 
trzeba w trasę bez niej, bo zarobić mus, to przecież rytuał 
cały mamy, ale jaki to nie powiem, bo to nasza sprawa. 
A jak kaszlnie dwa razy, to już mię się najgorsze myśli po 
łbie kotłują o zarazie jakiejś nowej, a jak brzuch ją zaboli, 
to się muszę hamować, by na onkologię nie dzwonić. Za 
to jak się uśmiechnie do siebie, albo coś zaśpiewa przy 
gotowaniu, to nagle się wydaje, że żadnych problemów 
na świecie tym nie ma, choć wiem że są. I jeszcze boję 
się ciągle, że kiedyś ten uśmiech smutny być może i to 
przeze mnie i że może przyjść czas, że jej się śpiewać już 
nie będzie chciało i w chałupie cisza będzie, bo nic do 
powiedzenia nikt już nie będzie miał. I że skończy się to 
wieczorne posiadywanie, kiedy dzieci już śpią, a my z go-
rącą herbatą siadamy sobie naprzeciwko albo obok siebie 
i gadamy z godzinkę, albo i dwie, ale jakoś tak inaczej 
niż tu z wami, choć przecież zasadniczo o tym samym, bo 
o wszystkim. I jeszcze taką obsesję mam, że głos stracę 
i wtedy nic już jej powiedzieć nie będę mógł, więc się na 
kurs migowy zapisałem, ale i to na nic, bo co z tego, że 
migam, jak ona nie? 

Patrzyli na mnie przyjaciele moi z rozdziawioną gębą 
i cisza powoli robiła się nieznośna, aż Japycz uśmiechnął 
się szeroko i powiedział: Wiesz, Pietrek mnie się wyda-
je, że to wcale nie jest obsesja, to się po prostu nazywa 
miłość.

Pietrek

Walka karnawału z postem  Pietera Bruegla starszego (domena publiczna) 

Święty Dionizy Wielki  

(domena publiczna)
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który pierwotnie nie oznaczał 
wcale opychania się słodycza-

mi, lecz pieczywem wypcha-

nym słoniną), a kończono rano 
w Popielec. Kaznodzieje zała-

mywali więc ręce, że istotniej-
szy dla Polaków bywają mię-

sopusty (jak nazywano te dni) 
niż początek Wielkiego Postu. 
Być może z powodu tych gro-

miących kazań, w Ostatki czę-

sto w czasie zabawy urządzano 
tzw. homilie ostatkową: jeden 
z biesiadników wchodził na 
beczkę i parodiując duchow-

nego wygłaszał płomienną, 
acz prześmiewczą mowę.

Często z podobnych hula-

nek wędrowano bezpośrednio 
do kościoła gdzie odbywała 
się liturgia rozpoczynająca 
Wielki Post. Ważnym jej ele-

mentem było posypanie głowy 
popiołem. Czerepów nie pod-

kładali jednak wszyscy chętni, 
lecz jedynie seniorzy rodów. 
Popiół dla pozostałych człon-

ków rodzin ksiądz wsypywał 
do modlitewników. Ich głowy 
naznaczane były dopiero po 
powrocie do domu. Była to 
także okazja do zabawy. Zda-

rzało się, że młodzi – w ferwo-

rze zapustnych zabaw – wysy-

pywali na siebie tony popiołu 
lub ganiali się z garnkami 
przepełnionymi przepalonym 
drewnem.

Wielki Post oznaczał ko-

niec karnawałowego obżar-
stwa. Nie dotyczyło to jedynie 
wstrzemięźliwości od mięsa, 
ale także ograniczenia ilości 
i jakości posiłków. Wyklu-

czony był nabiał jako produkt 
odzwierzęcy. W zwyczaju 
był także jeden posiłek zjada-

ny do syta. Jedynie w czasie 
niedziel dopuszczano polu-

zowanie postu i umożliwiano 

zjedzenie kilku posiłków. 
Czym więc się żywiono? 
Głównymi potrawami były 
wszelkiego rodzaju polewki 
i śledzie. Do znudzenia zaja-

dano się żurem, którego reszt-
ki pod koniec Wielkiego Po-

stu z obrzydzeniem wylewa-

no organizując tzw. pogrzeb 
żuru. Z nienawiści do śledzia 
w Wielką Sobotę na drzewie 
wieszano kukiełki stylizo-

wane na rybę, lub i same nie-

dojedzone śledzie. W menu 
bywały także polewki piwne 
i Pamuła, czyli zupa z kapu-

sty, śliwek i brukwi. W bo-

gatszych domach częściej na 
stołach pojawiały się różnego 
rodzaju ryby – jesiotry, kar-
pie, węgorze lub szczupaki. 
Co ciekawe, w tym czasie 
starano się nie jeść jajek, któ-

re uważane były za danie... 
mięsne. Dlatego też sosy za-

gęszczano nie żółtkami, lecz 

mąką. Oczywiście w tak dłu-

gim poście szukano wybie-

gów. Tak więc nagle postne 
stawały się kaczki, bobry czy 
wydry, twierdzono bowiem, 
że wszystkie mieszkały 
w wodzie. W domach moż-

nowładczych zwracano też 
uwagę na to w czym jedzono. 
Bogatą zastawę zastępowała 
więc gliniana, lub wykonana 
z lichego drewna.

Czy były to jednak niedo-

godności? Okres Wielkiego 
Postu pokrywał się wszak 
z przednówkiem, co często 
wiązało się z wyraźnymi pro-

blemami żywnościowymi. 
Motywowany religijnie okres 
wstrzemięźliwości pomagał 
więc w przetrwaniu tego trud-

nego czasu i powolnemu ocze-

kiwaniu na wiosnę.

histmag.org
Sebastian Adamkiewicz 

Święty Wojciech (domena publiczna)  

naSZe tradycje

eprasa.pl bea37526e7



w w w.jarmark24.pljarmark mazowiecki nr 7 13 - 19 lutego 202410 OgŁOsZENIA - REKLAmY

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

  W  P A ŁA C U  W  J A BŁO N N I EW  P AŁA C U  W  J A BŁO N N I E   

 

pRaCa
dam pracę

Zatrudnię dozorcę (emeryta) Łubieni-
ca 510 220 630 
 PUL 53383

szukam pracy

Cylinowanie, lakierowanie, ukladanie, 
olejowanie. Tel: 602-523-096 
 LEG 53373

Glazura, terakota, gres, malowanie, 
gładź gipsowa, przeróbki elektryczne, 
przeróbki hydrauliczne, panele. 
Krótkie terminy. Tel: 501-184-279 
 LEG 53365

Sprzątanie biur, domów, mieszkań. 
Solidnie i tanio. Tel: 889-551-575 
 LEG 53375

W transporcie, załadunek, konwoje. 
Tel: 793-319-650 
 LEG 53382

auTo-MoTo
sprzedam

Kia Proceed 2020 r. 1,6 204KM, auto-
mat, przebieg 68000 zł, bezwypadko-
wy, na gwarancji 601394754 
 PUL 53364

kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

edukaCJa
korepetycje

Matematyka. Tanio. 666-909-018 
 LEG 53374

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Glazura remonty  602 670 035 
 NDM 53367

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

naprawy

Elektryk, złota rączka. Krótkie 
terminy.  
Tel: 515010373 
 LEG 53347

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 650 tys zł. 
501 501 324 
 PUL  53348

do wynajęcia

!Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
dla kobiety b. tanio 509661909 
 PUL 53322

Lokal usługowy 110m na hurtownię 
lub dział. rzemieślniczą. Nowy Dwór 
Maz. (22)775-23-81 
 NDM 53366

Pokój do wynajęcia, tel. 502 029 326 
 LEG 53391

Wynajmę 100m2 użytkowe na 
przechowalnię 507 720 444 
 NDM 53369

inne

Sprzedam mieszkanie w Warszawie 
przy ul. Sowińskiego (Wola), 37m, 
dwa pokoje z widną kuchnią lub 
zamienię na podobne mieszkanie w 
Legionowie. Tel: (22) 774-21-14 
 LEG 53360
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INFORMACJA 

Burmistrz  Zakroczymia  informuje  o  wywieszeniu  na  tablicy

ogłosze w Urzdzie Miejskim w Zakroczymiu, na okres 21 dni,

wykazu nieruchomoci bdcych własnoci Gminy Zakroczym,
 

przeznaczona do wydzierawienia na okres do 3 lat: 

działka ew. nr 36 obrb 0007 01-07, 

przeznaczona do wydzierawienia na okres do 10 lat: 

działka ew. nr 24 obrb 0010 Smoszewo. 
 

Dodatkowe informacje pod nr telefonu 022 112 02 58. 

          Burmistrz 

/-/ Artur Ciecierski

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

zWieRzĘTa
na 4 łapy

Cymes to niewielki młodziak, który 
tra�ł do Nas z Gminy Baboszewo. 
Grzeczny i spokojny psiak, jest nieco 
wycofany i wystraszony sytuacją, 
w jakiej się znalazł. Kogo kudłaty 
przyjaciel? Tel:  795 845 242, funda-
cjapsom.pl 
 LEG  53392

Gizmo to nieduży, 6-letni psiak, 
znaleziony na terenie Długosiodła. 
Nieśmiały i zdezorientowany, nie 
czuje się pewnie w nieznanym 
otoczeniu, w stosunku do człowieka 
zachowuje rezerwę. Gizmo tęskni za 
swoją Rodziną. Tel:  795 845 242, 
fundacjapsom.pl 
 LEG  53393

Jaskier to niewielki, cudnie umasz-
czony, niewidomy psi senior, który 
tra�ł do Nas z Miasta Błonie. Jest 
spokojnym i grzecznym psem. Przy 
pierwszym kontakcie lekko wycofany, 
po krótkim czasie nabiera pewności i 
wymaga głaskania. Kogo Pieszczoch? 
Tel:  795 845 242 fundacjapsom.pl 
 LEG  53394

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

Szukam animatora, animatorki na 
chrzciny oraz komunie w maju oraz 
na zastępstwo w innych miesiącach. 
Stawka do uzgodnienia. Tel: 791-
883-101 
 LEG 53385

MaTRYMoniaLne
48-latek pozna fajną Panią bez 
zobowiązań  537 187 058 
  NDM 53368

koMunikaTY

RÓŻne

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam piec z podajnikiem 14kW 
Metal Fach używany 695417735 
 PUL 53390

eprasa.pl bea37526e7
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12 WOKÓŁ LUDZI I ZDARZEŃ

Drugą publikację dotyczącą 
wyżej wymienionego tematu 
zakończyliśmy informacją: 
„W dniu 18 stycznia br. Woje-

wódzki Sąd Administracyjny 
w Warszawie w składzie trzy-

osobowym rozpatrzył ostatnią 
skargę POWIATU PUŁTU-

SKIEGO i oddalił ją w całości 
jako całkowicie bezzasadną. 
Na rozprawie był obecny 
przedstawiciel działkowców 
ROD POLAM Dariusz Sowa, 
nie pojawił się nikt z przed-

stawicieli POWIATU. Czyżby 
skarżący zwątpili we własne 
argumenty, czy też po prostu 
im wstyd”. 

 Wyrok jest nieprawo-

mocny i stronom przysługuje 
kasacja do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego, tj. naj-
wyższej instancji odwoław-

czej. I pytanie: Czy zostaną 
wykonane prace naprawcze, 
które zapobiegną zalewaniu 
ogródków działkowych, czy 
też POWIAT będzie wzbra-

niał się przed tym obowiąz-

kiem, przedłużając gehennę 
działkowców. Tu dodajmy, że 
argumentem przedstawianym 
przez STAROSTWO były 
koszty naprawy wynoszące 
około 400 000 zł. 

Z końcem stycznia dział-
kowców obiegła informacja, 
że jeden z użytkowników 
działki, nie zdzierżywszy jej 
zalania, zwrócił się do bur-
mistrza Wojciecha Gregor-
czyka o pomoc w sprawie jej 
odwodnienia. Działkowiec 
ów miał to szczęście, że jego 
przestrzeń została zalana DO-

PIERO w bieżącym roku, ale 
też i nieszczęście, gdyż jego 
działka, na niej altana, zawsze 
była zadbana, dawała radość 
i odpoczynek całej rodzinie. 
Z pewnym zdziwieniem ode-

brano pomysł zbulwersowane-

go działkowca, aby w sprawę 
odwodnienia jego nierucho-

mości angażować MIASTO, 
a nie sprawcę podtopienia, 
czyli POWIAT. 

Niezwłocznie po uzyskaniu 
informacji w powyższej spra-

wie skierowaliśmy do BUR-

MISTRZA stosowne pytania. 

Niezwłocznie też 
otrzymaliśmy odpowiedź 

z RATUSZA. 
Oto ona: Odpowiadając na 

zadane przez Panią pytania 
w sprawie zalania działek 
ROD POLAM w Pułtusku in-
formujemy, że po otrzymaniu 
zgłoszenia od użytkownika ww. 
działek w przedmiotowej spra-
wie, Burmistrz Miasta Pułtusk 
zlecił dokonanie oględzin na 
wskazanej nieruchomości. 

Pracownicy Samodzielnego 
Referatu Zarządzania Kryzy-
sowego i Spraw Wojskowych 
przeprowadzili rekonesans, 
podczas którego stwierdzili, 
że nie zachodzi ryzyko naraże-
nia zdrowia i życia, w związku 
z powyższym nie zostały podję-
te przez OSP żadne działania.

Co jeszcze? 5 lutego przed-

stawiciel działkowców, p. 
Dariusz Sowa złożył w STA-

ROSTWIE wniosek o „infor-
macje dyrektora ZDP na temat 
zalania działek” podczas luto-

wej sesji RADY POWIATU. 

Na tym nie koniec 
działkowej sprawy. 

Otóż dyrektor ZDP Marek 
Kamiński poprosił nas o roz-

mowę. Odbyliśmy ją 2 lute-

go. Pierwsze nasze pytanie 
brzmiało: - Czy pan złożył 
w WSA w Warszawie wnio-

sek o uzasadnienie wyroku? 
Odpowiedź dyrektora: - Tak. 
- Jeśli TAK, to po otrzymaniu 
uzasadnienia ma pan prawo 
do wniesienia kasacji do NSA; 
czy będzie się pan o nią ubie-

gał? Odpowiedź: - Czekamy 
na uzasadnienie, tam będzie 
kwintesencja. Wyrok, że tak 
powiem, brzmi lakonicznie 
i sucho, że skarga została od-

rzucona, natomiast w uzasad-

nieniu będzie... uzasadnienie. 
I to ono spowoduje, że będzie-

my podejmowali dalsze kroki 
albo nie podejmowali – obja-

śnia dyr. Kamiński i nakreślił 
przede mną obraz przebudowy 
drogi. 

- Problem rzeczywiście 
występuje i my ten problem 
dostrzegamy i w żaden spo-

sób się nie odżegnujemy od 
zadośćuczynienia. Stanowi-
sko dyrektora ZDP pełnię od 
16 grudnia 2021 roku i w taki 
to sposób wszedłem w spra-

wę zalanych działek. Mój po-

przednik, pan Grzegorz Pik, 
wykonał interwencyjnie dwie 
studnie, które mają za zadanie 
tę wodę zebrać i odprowadzić 
pod jezdnią do rowu po prze-

ciwnej stronie. Studnie zostały 
wykonane blisko kratek ście-

kowych, które odprowadzają 
wodę z jezdni i parkingu. Pod 
jezdnią przy okazji przebudo-

wy drogi były wykonane rury, 
które tę wodę odprowadzają, 
jak powiedziałem, do rowu po 
przeciwnej stronie. 

Na uwagę, że przebudowa 
drogi nie dała spodziewanego 
rezultatu, dyrektor Kamiński 
mówi: - Nie dała rezultatu. Że-

by te dwie studnie zdały egza-

min, to jeszcze pewnie powin-

ny mieć po stronie działek też 
jakieś rury melioracyjne, które 

tę wodę powinny tam dopro-

wadzić. Ale działki to nie jest 
własność POWIATU i nie mo-

żemy w nie ingerować, mówić, 
co na nich ma być i gdzie. 

Na tym terenie w latach bo-

dajże 60. została wykonana 
duża melioracja i jakiś układ 
melioracyjny rowów tam był, 
zaś w latach 80. została wy-

konana tzw. mała meliora-

cji; przed przebudową drogi. 
Rowy przydrożne tam były, 
mimo to mała melioracja po-

wstała. Co to by oznaczało? Że 
te rowy przydrożne nie zdały 
egzaminu, skoro wykonano 
małą meliorację. A te rowy 
przydrożne... Rów przydrożny 
ma za zadanie odprowadzać 
wodę, która pochodzi z jezd-

ni, z parkingu... On się nazywa 
przydrożny, nie melioracyjny, 
on nie jest przeznaczony do te-

go, żeby meliorować teren. 
W 2022 r. – w styczniu – po-

prosiłem pana biegłego, który 
był wówczas w Pułtusku, 
o zbadanie, co to znaczy du-

ża melioracja, jakie miała za-

danie, czy obejmowała teren 
ogródków działkowych, czy 
nie obejmowała, jakie zadanie 
pełniła druga melioracja tzw. 
mała, gdzie ona odprowadzała 
wody, czy w ogóle gdzieś od-

prowadzała. Od tego biegły, 
żeby tę sprawę zbadał, żeby się 
wypowiedział. Biegły wydał 
ekspertyzę, zamieścił zdjęcia 
z okresu, kiedy teren był zala-

ny, potem z czasów, kiedy były 
opady, zaś teren nie był zalany, 
stwierdził też, że są studzien-

ki, o których przecież wiemy... 
- tłumaczy dyrektor ZDP. 

- Wciąż mówimy o prze-

szłości, działkowiczów inte-

resuje teraźniejszość - mówię. 
Na to M. Kamiński: – Jeste-

śmy jednostką samorządu 

terytorialnego, jednostką 
samorządu, na terenie które-

go mieszka 52 tys. osób. Nas 
obowiązuje dyscyplina finan-

sów publicznych i nie może-

my podchodzić do sprawy 
emocjonalnie, tylko jesteśmy 
zobowiązani przed tymi oso-

bami do poszanowania pie-

niędzy publicznych. A w tej 
chwili mamy do czynienia 
z sytuacją, że jeżeli pan bie-

gły nie dostarczy mi twardych 
argumentów i nie wyjaśni, co 
to znaczy rów przydrożny, po 
co były te melioracje, to ja nie 
jestem w stanie procedować 
wykonania decyzji sądowych; 
napraw. W tej chwili sytu-

acja jest taka, że ja nie mogę 
wyegzekwować merytorycz-

nego ustosunkowania się do 
sprawy, dlatego że mamy do 
czynienia z WSA, NSA, które 
sprawę oceniają na zasadzie 
zgodności z przepisami pra-

wa, z przepisami administra-

cyjnymi. Oni powołują się na 
to - pamiętajmy, że nie mamy 
uzasadnienia jeszcze - że zo-

stały dochowane procedury, 
że wypowiedział się biegły. 
A według mnie biegły do koń-

ca tej sprawy nie wyjaśnił. 
I co ja mam zrobić, nie mając 
wyjaśnienia pana biegłego, 
odpowiedzi na pytania, które 
jasno wyartykułowałem 2 lata 
temu? Pan biegły swoją czyn-

ność wykonał zgodnie ze zle-

ceniem, pojawiła się eksper-
tyza, w której zawarł tezę, że 
naruszyliśmy stosunki wodne, 
natomiast, podkreślę jeszcze 
raz, nie wyjaśnił tego, o co 
prosiłem. Nie wiem dlaczego. 
Trochę mnie to boli, bo pan 
Sowa podchodzi do sprawy 
emocjonalnie, co rozumiem, 
ale mógł tego też pilnować. 

- Czego pilnować? – pytam. 

– Tego, żeby w ekspertyzie 
biegłego pewne rzeczy, te, 
o które prosiłem, się znalazły, 
bo to prowadzi nas wspólnie - 
i działkowców, i nas - do roz-

wiązania problemów. I jeszcze 
się nakłada ta obwodnica, 
która wniwecz obróci to, co 
my zrobimy – podaje dyr. 
Kamiński

Co na to wywołany do 
tablicy Dariusz Sowa? 
Pan Marek Kamiński, dy-

rektor Zarządu Dróg Powiato-

wych, powinien jak najszyb-

ciej skontaktować się z jednym 
z radców prawnych STARO-

STWA i poprosić go o obja-

śnienie procedur postępowań 
administracyjnych. Niewątpli-
wie usłyszy wtedy, że opinia 
biegłego w danej sprawie jest 
jedną ze składowych, ale nie 
jedyną, na podstawie, której 
organ prowadzący postępowa-

nie wydaje decyzje lub wyrok. 
W sprawie podtopień działek 
ROD POLAM decyzje kolej-
no wydawali: burmistrz Pułtu-

ska, Samorządowe Kolegium 

Odwoławcze w Ciechanowie, 
a wyrok wydał Wojewódzki 
Sąd Administracyjny w War-
szawie. - wszystkie wska-

zujące winę STAROSTWA. 
Podnoszenie na tym etapie 
postępowania rzekomych nie-

dociągnięć biegłego świadczy 
o całkowitej nieznajomości 
procedur. Biegłego w tej spra-

wie powołał burmistrz Puł-
tuska i najwidoczniej opra-

cowana opinia całkowicie 
zadowoliła jego oczekiwania, 
skoro wydał decyzję. Przykro 
słuchać i czytać, jak pan Ka-

miński miota się wynajdując 
kolejne „argumenty” mające 
usprawiedliwić niechęć do 
naprawienia wyrządzonych 
działkowcom szkód. W rze-

czywistości jako dyrektor 
ZDP nie dysponuje żadnymi 
własnymi środkami finanso-

wymi, żeby te prace przepro-

wadzić. Jest w tym względzie 
całkowicie uzależniony od 
decyzji pana starosty i Rady 
Powiatu.

Grażyna Maria 
Dzierżanowska

I CO Z TYMI DZIAŁKAMI?

NIE ODŻEGNUJEMY SIĘ 
OD ZADOŚĆUCZYNIENIA

Jeśli chodzi o STRUKTURĘ GEOLOGICZNĄ to:

- na wierzchu jest od 40-20 cm gleby szarej – humusu,

- głębiej - od 150 cm przy pierwszym wejściu  do ok. 50 cm 
przy środkowym parkingu  - piasek,

- jeszcze niżej  - od ok. 210 cm przy pierwszym wejściu  do 
ok. 70 cm przy środkowym parkingu-  występują gliny.

Gliny są nieprzepuszczalne i stąd stagnowanie (zastoiska) 
wody, która nie może przesączyć się w głąb ziemi.

Na terenach z podłożem gliniastym nie można zastoso-
wać studni chłonnych, jedynym wyjściem jest odprowa-
dzenie wody z tego obszaru. Dlatego zasypanie rowu i pod-
wyższenie terenu skutkuje zalaniami, bo woda nie może 
odpływać.

Pierwszy materiał związany z zalewaniem 
działek w ROD POLAM Pułtusk TYGODNIK 
opublikował w 2021 roku. Najkrócej 
mówiąc, zalewanie działek związane jest 
z przebudową drogi powiatowej, wskutek 
której „Woda nie ma odpływu z powodu 
„tamy”, którą stanowi podwyższony 
teren z miejscami postojowymi na drodze 
powiatowej”

eprasa.pl bea37526e7
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14 WYDARZENIA

GALĘ otworzył dyrek-

tor PSP 4 im. Ireny Szewiń-

skiej, Krzysztof Łachmański, 
powiedział:

- Mam zaszczyt powitać pań-
stwa na corocznej GALI TA-
LENTÓW UCZNIOWSKICH, 
dziś po raz szesnasty, 5 lute-
go 2024 roku. Cieszę się z tak 
licznej państwa obecności. 
Dzisiaj chcemy państwu za-
prezentować przedstawienie, 
którego scenariusz powstał na 
podstawie BAJEK Aleksandra 
Fredry - rok 2023 Sejm usta-
nowił Rokiem Fredry. W wi-
dowisko zaangażowanych jest 
liczna grupa uczniów, nauczy-
cieli i  rodziców – łącznie po-
nad 150 osób, którym składam 
serdeczne podziękowanie. 

Dziękuję również sponsorom, 
których liczne grono wspiera-
ło naszą GALĘ. 

Każdy sukces okupiony jest 
wytężoną pracą i rodzi się 
dzięki pomysłom ludzi zaan-

gażowanych w dzieło.
A NIEBANALNI to Szkol-

ne Koło Teatralne, projekt, 
który powstał w bieżącym ro-

ku szkolnym w ramach zajęć 
rozwijających kreatywność. 
Pomysłodawcą nazwy grupy 
jest sam dyrektor Krzysztof 
Łachmański. 

Koło prowadzą nauczyciel-
ki języka polskiego: Barbara 
Ciesielska, Agnieszka Krzy-

żewska, Beata Milczarczyk, 
a wspierają je Agnieszka Gol-
ba i Magdalena Piekarska, zaś 

muzycznie Renata Golatow-

ska. Oto co mówią:
W zajęciach KOŁA biorą 

udział uczniowie klas V- VII, 
także z innych klas. Jesteśmy 
już po przedsięwzięciu, któ-

rym był film wraz z życzenia-

mi świątecznymi „Kiedy ko-

chasz, wtedy świat Cię kocha” 
na podstawie „Opowieści wi-
gilijnej” Charlesa Dickensa.

A jak powstawał scenariusz 
widowiska JESTEM TWOJĄ 
BAJKĄ? I skąd Aleksander 
Fredro?

Pomysł, aby autor „Zemsty” 
stał się bohaterem naszej GA-

LI (rok 2023 był Rokiem Alek-

sandra Fredry) powstał na 
pierwszych spotkaniach koła 
z panem dyrektorem. Zależało 

nam na włączeniu jak naj-
większej ilości uczniów, także 
spoza grupy. Zaplanowaliśmy 
zaangażowanie w projekt rów-

nież nauczycieli i rodziców 
oraz samego dyrektora.

I tak 30 minut XVI Gali Ta-

lentów „Jestem Twoją Bajką” 
zostało wypełnione przez insce-

nizacje 4 bajek Fredry – „Kogu-

ty”, „Paweł i Gaweł”, „Małpa 
w kąpieli”, „Cygan i baba”. Fi-
nał to piosenka „Oj kot”.

To było bogate widowisko, 
bo i muzyka - grupa instru-

mentalna, bo śpiew (soliści 
i grupa wokalna), też taniec ( 
grupa taneczna i występy solo-

we), też pokaz gimnastyczek. 
Ponadto animacje kompu-

terowe związane z tematem 

GALI; na monitorach - na 
żywo - widownia oglądała 
przebieg uroczystości. Tu nie-

odzowny był udział 
obsługi technicznej, także 

uczniów. 
Co jeszcze? Ano dekoracje, 

bez których nie ma artystycz-

nego występu. Zapewnili ją na-

uczyciele oraz Aleksandra Dem-

czyńska - Kędel i Marcin Kędel 
MAG Dekor Pułtusk, pracow-

nicy obsługi i administracji. 
Makijażem zajęła się Mag-

dalena Kapuścińska Make 
Up, wspierana przez uczniów. 
Fryzury? Salon Fryzur Marty 
Niesiobędzkkiej. 

Kostiumy zostały wykonane 
samodzielnie przez nauczycie-

li i rodziców oraz zakupione 

ze środków pozyskanych od 
przyjaciół szkoły przez dyrek-

tora SZKOŁY oraz Stowarzy-

szenie „Z Serca”. 
Praca nad spektaklem trwa-

ła od grudnia 2023 roku. Ze 
względu na ferie, próby były 
bardzo intensywne i emocjo-

nalne z racji udziału w GALI 
około 150 osób. Pracowaliśmy 
wspólnie i... wydajnie. Opra-

wę muzyczną zajęła się Re-

nata Golatowska, a z edukacji 
wczesnoszkolnej dołączyły do 
nas: Jolanta Ciecierska i Mał-
gorzata Nieroda. Choreogra-

fia? Jan Biesiekierski, siódmo-

klasista. Spektakl utwierdził 
nas w przekonaniu, że siła 
leży w jedności i wspólnocie. 
Ową wspólnotę tworzyliśmy 
z rodzicami z Rady Rodziców 
i chętnych, którzy włączyli się 
w przygotowanie widowiska.

No i byliśmy zbudowani 
odwagą sceniczną małych ar-
tystów, zachwyceni ich świet-
nymi rolami.

Podała Grażyna M.  
Dzierżanowska, zdjęcia 

Krzysztof Piekarski

NiebaNalNa gala TaleNTÓw
To już kolejna taka GALA - z rozmachem, roztańczona, rozśpiewana, bajecznie kolorowa i nie przesadzimy, zapierająca dech w piersiach.  
Po prostu spektakl w wykonaniu uczniów, w którym połączyły się talenty uczniowskie i artystyczne pomysły nauczycieli i rodziców.  
I tak widowisko JESTEM TWOJĄ BAJKĄ przeniosło widzów w bajkowy świat, a szkolni aktorzy dali popis na najwyższym poziomie artystycznym. 
Na długo pozostanie w pamięci licznej widowni, entuzjastycznie odbierającej spektakl
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- System szkolenia strzelec-

kiego WISŁA robiony jest dla 
wojska, a jego podstawową za-

letą dla nas, szkół FENIKSA, 
jest to, że jest on bardzo mo-

bilny. Nie musimy adoptować 
całych pomieszczeń do tego, 
aby przeprowadzić szkolenia – 
objaśniał prowadzący zajęcia 
Mariusz Gierula. – Ten system 
w wojsku stosowany jest przy 
użyciu prawdziwej broni służ-

bowej, którą żołnierze mają do 
dyspozycji. A ja dziś z wami 
przeprowadzę strzelanie przy 
użyciu wirtualnej strzelnicy 
WISŁA, zrobimy trzy scena-

riusze, polegające na tym, że 
dwa strzelania będziecie mieli 
z broni krótkiej, jedno z broni 
długiej. Podstawą tego szko-

lenia jest to, dlatego macie na 
sobie kamizelki i hełmy, żeby 
jak najbardziej odzwierciedlić 
realne strzelanie na strzelnicy, 
takiej prawdziwej, gdzie strze-

lacie z amunicji sportowej czy 
ostrej, bojowej. Wszystko wy-

konujemy na komendę, a ja 
pokażę, na czym to będzie 
wyglądało. Będziecie strzelać 
do tarczy sportowej 50 cm 
z postawy stojące, odległość 
10 m, a 5 m na początek. Limit 

pocisków 10, nie wprowadzam 
wiatru bocznego, jesteśmy 
w lesie, delikatnie będzie pa-

dał śnieg i będzie ciemno.
Aleksandra i Zuzanna, już 

po strzałach, lekko oszoło-

mione, powiedziały TYGO-

DNIKOWI: - Było fajnie, ale 
celność trzeba poprawić, bo 
stres doszedł. Julia: - W naszej 
szkole jest w ogólnie fajnie, tu 
nie ma takich zwykłych lek-

cji, można sobie zrobić rożne 
kursy, np. kurs samoobrony, 
spadochroniarza... No i per-
spektywy mamy. 

Szkoleniu towarzyszyła dy-

rektorka LO CN-B FENIKS 
Beata Królak. To jej zadaliśmy 
kilka pytań odnośnie SZKO-

ŁY. – Mamy w FENIKSIE 
sześć oddziałów, w nich 140 
osób, 46 uczniów to pierwsza-

ki, rozrastamy się, rozwijamy 
prężnie. Bazę mamy wystar-
czającą, bardzo dobrze wypo-

sażone zaplecze dydaktyczne. 
Wszystko od organu prowa-

dzącego, to osoby fizyczne, 
państwo Jarosław Chrobot 
i Katarzyna Wojda z Płocka, 
CN-B. Szanse dla młodzieży 
po naszej szkole są ogromne. 
Młodzież z klas Oddziałów 

Przygotowania Wojskowego 
ma skróconą służbę przygoto-

wawczą, ma otwarte drzwi do 
wszystkich służb munduro-

wych oraz dodatkowe punkty 
na uczelnie wyższe mundu-

rowe. I uczniowie korzystają 
z tej możliwości. Mamy aku-

rat dziś trzech absolwentów, 
wśród nich jeden z Akade-

mii Wojsk Lądowych, drugi 
z Akademii Sztuki Wojennej 
z Warszawy. Wspierają nas, 
pomagają. Jako ciekawostkę 
podam, że mamy absolwent-
kę, która skończyła japoni-
stykę. To była bardzo dobra 
uczennica. Los pisze różne 
scenariusze. Nasza młodzież 
jest zadowolona z nauki w na-

szej szkole, coś ją przyciąga, 
coś dodatkowego, uczniowie 
rozwijają swoje pasje i zain-

teresowania. Co bym jesz-

cze chciała powiedzieć? To, 
że dziękujemy dyrektorowi 
Krzysztofowi Łachmańskie-

mu, że możemy tutaj być, 
w tej szkole, że WSPÓŁ-

PRACA UKŁADA NAM SIĘ 
BARDZO DOBRZE, że at-
mosfera jest przyjemna.

KAZIMIERZ 
DZIERŻANOWSKI

sTrZelali wirTualNie
8 lutego, w pułtuskim LO CN-B FENIKS im. 13pp 
odbył się pokaz szkolenia kadetów z wykorzystaniem 
strzelnicy wirtualnej �rmy Milisystem. To nowość nad 
nowościami – jej zadaniem jest szkolenie uczniów 
mundurowych na mobilnej strzelnicy. To bezpieczny 
trening strzelecki z wykorzystaniem repliki broni 
zarówno krótkiej jak i długiej

Szanowni Państwo,

po raz trzeci w tej kadencji samorządu, zapraszam na
spotkanie Mieszkańców Gminy Pułtusk z Burmistrzem.

W czwartek, 15 lutego 2024 r. o godz. 17.00 w sali kina
Miejskiego Centrum Kultury i Sztuki w Pułtusku chciałbym
dokonać podsumowania minionego i przedstawić plany na
trwający rok i przyszłe lata. Podczas spotkania będą mieli
Państwo możliwość zadawania pytań, a dla uczestników
przygotowujemy niespodzianki.
 

Będę zaszczycony, jeżeli przyjmą Państwo moje zaproszenie

                                                                       BURMISTRZ

                                                                  Wojciech Gregorczyk

OGŁOSZENIE
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